
~ta pocztowa niszczona ryczałtem Cena wraz z „PAIORAMĄ" 30 11'· 

l6di 

nledziela 

26 li1topa da 

1950 r. 

Role VI 

Nr 326 
(1948) 

»BOLESŁAW CHROBRY« 
• • • na pierwszym m1e1scu 

Górnlcq n1eld .ują 
KATOWICE. - Wysiłek załóg górniczych, które w dniach 

obrad II Swiatowe10 Kongresu Obrońców Pokoju w Warsmwi• 
zwiększoną produkcj~ manifes towały swą niedomną wolę walki o 
pokój, przyniósł wspaniałe rezultaty. . 

Czwarta w Polsce, a druga w Dol- I palni „Rydultowy", należącej do Ryb 
nośląskim Zjednoczeniu Prz.emysłu nickkh zakładów Przemysłu Węglo­
Węglowego wykonała roczny. plan wego, 

Komitet uczczenia 

Napływajq meldunki o wykonaniu 

wydobycia w dnń.u 24 bm„ o god.2'Jinie 
21,30 załoga kopa.ll?l.i ,;Bolesław Chro­
bry". W nieustępliwej walce o wzrost 
\vydajności pracy i wydobycia zało­
ga kopalni „Bolesław Chrobry" o­
siągnęła w roku bieżącym wspaniałe 
sukcesy. W czycie I-Majowym ko­

25 rocznicy śmierci 

Stefana Żeromskiego 

rocznych planów 
p r ·od. u k. c q i n q c h 
~owe zobowiązania o wartości milionów złotych 

r.>aln:a wykonała plan wydobycia w WARSZAWA, 25.11. - Powołany 
125 proc. wybi1aiąc S'ię na ~rwszc został ogólnopolski komitet uczczenia 
miejsce w Polsce. 25 rocznicy śmierci Stefana żerom-

W godzinach porannych dnia 25 b. skiego pod wysokim T?ro.tektoraten1 
m. o sukcesie wykonania rocznych Prezydenta ~zeczypospohteJ Polskiej 
zadań wydobywczych na 36 dni przed Bolesława Bieruta. . 
terminem zameldowały dmelne r.a- Przewodniezą~y;n !tom1:tetu został 
logi „Ooncordia" z ZaW!l'Zań!ddch m- Prezes Rady Mim.si.rew Jozef Cyran­
kładćw Przemysłu Węglowego i ko- kllewlcz;. 

Słuszna sprawa zwyclą!yła 
WARSZAWA, 25. 11. - We wszystkich zakładach pracy 140 dni przed terminem. Równiet ze- • • • L d i h 

na terenie kraju trwa walka o przedterminową realizację za- ~:1~~:~~ ;akJ:~:'g!fe0b::: Przedstaw1c1el Chin u owyc 
dań produkcyjnych pierwszego roku Planu 6-letniego. Robot- meldował o.Y"Ykonan1u rocznego pła zaproszony przez Komis)• Polityczną ONZ 

· t · k'~ d' d · · b · · dł k nu produkcJl. „ nicy ys1ęcy za ia ow po eJmu3ąc zo ow1ązama ugoo reso- Trzecia wśród kopalń rud_ Y żelaz- 2• Kom1'sJ'a Polityc-A "k dl NOWY JORK1 25.11. - W dniu ~ listopada ...... we z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paździerm owej oraz a nej o wykonaniu planu rocznego za Zgromad:renia Ogólnego ONZ rozpoczęła obrady nad sprawą agresji 
· II Ś · b , , p k . · k meldowała kopalnia „Włodzimierz", b d z uczczema w1atowego Kongresu O roncow o OJU, zw1ę po kopalni „Jar" i „Maszynowy 2". amerykańskiej przeciwko Chinom. Sprawa ta w porządku o ra gro-

szają wydajność i osiągaja wspaniałe rezultaty pracy. W przemyśle drzewnym 17 tarta- UmSaAdzenia ~gkólnecg~,_o_tr?ała miano „Protestu ZSRR z powodu agresji 
• · k' k · k' · k ł pn:ec1w o UJJNM. Wynikiem tego są coraz liczniejsze meldunki o przedter'- ow 0 r. poznans 1~go WY_ ?na 0 

, . , roczny pla:i przetarcia. Rówmez Fa- Pierwszy zabrał głos przedstawiciel pośrednio związana ze sprawą pokoju 
mmowym wykonywaniu planow rocznych oraz nowe zobo- brY_ka. ~leJu .""'. Byd~oszczy wykona. ZSRR_ Malik, przypominając, że de światowego i bezpieczeństwa, ponie-
wiązania dodatkowej produkcji, które przedstawiają wartość ła iloscioówy 1 Jakościowy plan !ocz- legacja radziecka dożyła w dniu 15 li- waż Stany Zjednoczone, naruszając 

. . • , . ny. Skr cenie czasu. produkcyJnego stopada br. w Komisji Politycznej s)'l'oją agresywną politykę przeciwko . 
wielu m1honow złotych. tych zakładów prz;ymesie ok. 450 tys. projekt rezolucji, zawierający zalece- Korei pokój na Dalekim Wschodzie, 

W przemyśle włókienniczym o wy mysłu Lniarskiego oraz spółdzielnia 
konaniu rocznego planu zameldowa 

1

„Tkacz" w Turku. Dodatkowa war­
ła ze.loga Lniarskich Zakładów Wi- tość produkcji tego zakładu do koń-
1ła. Również o przedterminowym wy ca br. wyniesie ok. pól miliona zł. 
konaniu planu zameldowała przędzal W przemyśle ciężkim huta „CZll­
nia Południowych Zakładów Prze- stochowa" wykonała plan roczny na 

złoty~h oszczędności. W przemyśle nie zaproszenia i wysłuchania przed- wtargnęły równocześnie na 'terytorium 
ch.ermcznym zakłady Pe-Pe-Ge zre stawiciela centralnego rządu ludowe- chi11skie - wyspę Taiwan - narusza 
alizowały roczny plan prqdukcyjny. go Chińskiej Republiki Ludowej. Wno jąc suwerenność Chin i zagrażając ich 

W kopalnictwie naftowym. okr. sil- sząc powyższy projekt rezolucji - o- bezpieczeństwu. · 
nocki wykonał roczny plan W'ydoby- świadczył Malik - delegacja rad:z.ie­
cia gazu. eka była zdania, źe 3-krotne prośby 

W woj. białostockim ponad 30 za- ministra spraw zagranicznych Chiń­
kładów przemysłowych i spółdziel- skiej Republiki Ludowej Czou En­
czych różnych typów, m. in. różne Lai'a do ONZ o dopuszczenie przedsta 
działy służby kolejowej, służby dro- wiciela Chińskiej Republiki . Ludowej 
gowej, przedsiębiorstwa spółdzielcze - były całkowicie uzasadnione, słusz 
i drobne zakłady przemysłowe wy- ne i sprawiedliwe. Delegacja radzie­
konały plany roczne. eka ma też nadzieję, że Komisja Po­

Po ożywionej dyskusji' przedstawi­
ciel Chile złożył poprawkę do projektu 
radzieckiego. Zawierała ona projekt 
rezolucji, że propozycja radziecka nie 
przesądza zagadnienia o przedstawiciel 
stwie Chińskiej Republiki Ludowej w 
ONZ. 

Przeds~awiciel Chin Ludowych 
przybql do 11/oaeqo .lor"u Wyniki głosowania nad projektem 

rezolucji radzieckiej i poprąwką Chi­
le były następujące: cerem wzięcia udziału w posiedzeniu Rady Bezp. l'onadto o wykonaniu rocznego p.Ia lityczna przyjmie propozycje, by za­

nu zameldowały Państwowe Zakła- prosić przedstawiciela Chińskiej Re­
NOWY JORK, 25.11. - Prz.ewodni­

ezący delegecji Chińskięj Republiki 
Ludowej U-Siu-Czian złoży prasie, 
po przybyciu do Nowego Jorku, o­
świadczenie treści - następującej: 

„Przybyłem tu z polecenia Central­
nego Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej, aby być obecnym 
na sesji Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
na której będzie rozpatrywana skarga 

Mają dość wyzysku 

o zbrojną agresję p1·zeciwko wyspie dy Graficzne w Olsztynie, Zakłady publiki Ludowej podczas rozpatrywa- Projekt radziecki został przyjęty 30 
Taiwan (Formoza). Mam nadzieję, że w~·h ·rae ~ratury Precyzyjnej Inia sprawy, •tojącej ns, porządku gło&11mi przeciwko S p:::zy 22 v.strzy­
skarga ta, wysunięta przez cen~ralny A-62. Zakłady Przemysłu Odzieżowe dziennym obrad. mujących się od głosowania. Popraw 
rząd ludowy Chińskiej Republiki Lu- go, Gumownia w Trzebini oraz Za-1 Należy szczególnie podkreślić -,ka Chile została odrzucona 17 głosami 
dowej, zostanie potraktowana sprawie kłady Przemysłu Wełnianego im. Jó- mówił Malik, że sprawa agresji USA przeciwko 9 przy 33 wstrzymujących 
dliwie przez Radę Bezpieczeństwa. zefa Niedzielskiego. przeciwko Chinom Ludowym jest bez się od głosowania. 
Gdy się tak stanie - przyczyni się 1-------..;.-----------------------·----------------

USA ~~ff:u p:~~j~!j;et:~e~~:: ~:ż:~~ ' Brutalne wystąp1·en1·e władz 
~ee:b;~r\~~~~~el~d~:fs:~il~~:~~~~ . -

:::~~:~=~~·t~:k~f~b~k~m;~i; Prof. Joliot-Curie zatrzymany przez policję adenauerowską 
ja~ń .. Pragnę sk~r~ystać z nadaz:zają- PRAGA 25. 11. - Na granicy czechosłowacko-niemiec-

HAGA, 25. IL - Według donie- ceJ się sposobnosc1, by przekazac po- . . . '. , . . . . • 
sień z Dżakarty, sytuacja w zachod- zdrowienia miłującej pokój ludności k1eJ w m1eJSCowosc1 Sch1erdmg pohcJa adenauerowska -

koju. Inicjatorami prowokacji byli 
zarówno w Anglii jak i na terenie 
Niemiec zachodnich - Amerykanie. 
Różnica polega na tym, że w Shef­
field działali oni za pośrednictwem 
Anglików, a obecnie - za pośrednie 
twem Niemców". 

niej części wyspy Jawa jest mocno Stanów Zjednoczonych". na rozkaz władz am~rykańskich _zatrzymała bezprawnie 
naprężona. W rejonie Sukabmni zo-
stało zabityc~ . ki~u. plantatoró"'.„ I Dalsze prowokac1· e USA wielkiego uczonego i przewódniczącego biura Swiatowej 
We wschodmeJ częsc1 wyspy maJą! Rady Pokoju, prof. Joliot-Curie. 
miejsce zbrojne starcia między od- UJ Chinach 
działami wojsk rządowych a chłopa " . . Mimo, że prof. Joliot-Curie posiadał amerykańską wizę Prof. Joliot-Curie w miejscowości 

Schierding został zmuszony przez po 
licję niemiecką do opuszczenia po­
ciągu. Wielkiego uczonego umiesz­
czono w pustym pokoju, gdzie był 
w ciągu 5 godzin przesłuchiwany. 
Policjanci niemieccy zadawali prof. 
Joliot-Curie bezsensowne pytania. 
Co 5 minut policjanci zmieniali się. 
Gdy po 5 godzinach prof. Joliot-Cu­
rie prosił o szklankę wody. niemiec­
cy policjanci wezwali swego 
zwierzchnika amerykańskiego , który 
wszedł do posterunku policyjne,go z 
papierosem w zębach i z rękami w 
kieszeniach, wołając: „Tylko za do­
lary"' 

mi, którzy powstali przeciwko holen ~E~IN, 2;>. 1.~'. - pz1enm~ i:nuk- tranzytową, zezwalaJ'ącą na powrót do FrancJ·i przez derskim kolonizatorom. Chłopi P.,alą denski . „Dunbe1z1bao donosi, ze 2? _ 
plantacje należace do Holendrów. i 21 listopada br. samoloty amerykan Niemcy zachodnie - został on zatrzymany przez 

' · skie 11 razy naruszyły powietrzne ł h · 
Dokonano aresztowań przeszło 200 granice Chin północno-wschodnich. policję adenauerowską i po 5-godzinnym przes uc amu 

chłopów. w dniu 22 listo13ada doszło cztero- zmuszony był wrócić do Pragi. 

6wałtowne burze śnieżne 
UJ USA 

NOWY JORK, 25.11. - Gwałtown:-. 
burza śnieżna połączona z wichurą o 
szybkości 136 km na godzinę szalała 
w sobotę nad trzema stanami amery­
kańskimi. Silne zawieje śnieżne pra­
wie całkowicie sparaliżowały komu­
nikację. Według dotychczasowych do 
niesień w stanie Pensylwania i Wir­
ginia zachodnia zginęło 11 osób. Za 
notowano również trzy katastrofy lot 
nicze, kilka wypadków samochodo­
wych oraz zderzenie się dwóch stat­
ków parowych u wybrzeży Oceanu 
Atlantyckiego. W Pittsburgu i w Cle­
veland powłoka śnieżna na ulicach 
sięga 40 cm. Ruch uliczny w tych mia 
stach został całkowicie sparaliżowa­
ny. 

W Nowym Jorku w sobotę nastąpi­
ło zerwanie chmury. Komunikacja 
między Manhattnem i Long Island 
oraz między Richmond i Brooklynem 
została przerwana. W związku z tym 
odwołane zostało nadzwyczajne posie 
dzenie Rady Bezpieczeństwa, które 
miało się odbyć w sobotę wieczo­
rem. 

Tran z Islandii 
WARSZAWA. 25.11. - Nadszedł do 

kraju transport tranu z Islandii. W 
najbliższych dniach tran ukaże się w 
sprzedaży na terenie całego kraju. 

krotnie ,według niekompletnych da.- . . . . . . . . 
nych, do naruszenia granic Chin pół Prof. Joliot-Curie, po powrocie do I rr:n~e t~k1e3 sameJ P.rowokacJ.1, Ja-

- , l dnich przez samoloty I Pragi, oświadczył: k1eJ ofiarą padły seki delegatow na 
noc:nko w::.cu
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8A Amerykanie dopuścili się wobec II światowy Kongres Obrońców Po-·woJs owe . „ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nowe plony imperialistycznej agresji 
d Atenach Belgradem odbywają się rozmo\VY po-T aj n e nora q UJ · lityczne i dyplomatyczne w sprawie 

PRAGA 25.11. - Rozgłośnia „Wol- ba amerykańskich bombowców i pości wspólnej akcji przeciwko Albanii. 
nej Greci'i" - jak podaje agencja gowców odrzutowych na lotniskach Rozgłośnia „Wolnej Grecji" zwróciła 
„Telepress" - don?osła, że imperiali- greckich znacznie wzrosła w porów- się z apelem do narodu greckiego, w 
ści anglo-amerykanscy, monarcho-fa- naniu z rokiem ubiegłym. którym wzywa go do walki przeciwko 
szyści greccy oraz titowcy opracowa.~ Komunikat stwierdza, że jednocze- temu spiskowi i udaremnienia planów 
wspólne plany wtargnięcia do Albann. śnie do ofensywy przygotowują się I zaatakowania Albańskiej Republiki 

Wielki uczony podczas 5-godzinne 
go przesłuchiwania pozbawiony był 
wszelkiego posiłku, a naw·et wody do 
picia. 

W końcu zakomunikowano prof. 
Joliot-Curie, że powinien zwrócić się 
z prośbą do władz amerykańskich o 
zezwolenie na odbycie podróży przez 
Niemcy. 

Rozgłośnfa komunikuje, że 4 listo- również titowcy. Między Atenami i Ludowej. 
pada odbyło się posiedzenie rządu 
greckiego, na którym poza ministrami N d d • • dl • • 

1 Prof. Joliot-Curie odpowiedział, że 
trzech rodzajów sił zbrojnych i wyż- . owe u o•o n1en1a I a sw1a a pracy posiada Wizę "Wydaną przez Władze 
szych oficerów obecny był ambasador 6 amerykańskie, wobec czego nie wi-
amerykański w Grecji oraz przedsta- PKO ułatwia wpłaty i wypłaty naletności dzi potrzeby zwrócenia się ze spe-
wiciele misji amerykańskiej. Na po- cjalną prqśbą o pozwolenie na prze-
siedzeniu omawiana była sprawa PKO dla umożliwienia wpłacania I cają bez straty czasu należność za jazd. 
„wtargnięcia do Albanii". oszczędności na książeczki i podejmo- 1 światło, abonament radiowy, prenume Prof. Joliot-Curie zmuszony był 

Przed kilku dniami _ donosi dalej wania z nich pieniędzy w większych · ratę czasopism, wczasy pracownicze wrócić do Pragi. 
rozgłośnia - ambasador amerykański zakładach pracy - fabrykach, kopal- itp„ wykupują weksle wystawione za w rozmowie z korespondentem 
w Grecji zwiedził Epir _ prowincje niach, urzędach. jednostkach wojsko- meble, radioodbiorniki i inne przed- CTK przewodniczący biura Swiato­
graniczącą ż Albanią. wych itp. utworzyła pierwsze stale mioty, otwierają książeczki oszczędno wej Rady Pokoju oświadczył: „Pod-
Rozgłośnia porównuje ten wyjazd z ekspozytury w niektórych większych ściowe, dokonują wpłat i podejmują czas 5 godzin, spędzonych na poste-

wyjazdem Johna Fostera Dullesa na zakładach pracy. pieniądze. runku policyjnym w Schierding, 
38 równoleżnik bezpoś1·ednio przed Począwszy od ko1ica sierpnia br„ Nawet dotychczasowa krótka pr<1k- przypomnia~em sobie 12-godzin!le 
wtarguięciem lisyumanowców do Ko- do niektórych zakładów pracy w War tyka wykazała. że tak zorganizowa- przesłuchanie w f!~stap~ parys~i1:i 
rei północnej. lszawie przybywają ekipy usługowo- ne u.lu~i PKO zyskują szybko na po lno?c~as okupac.11. ~1tle1:owsk1eJ. 
Rozgłośnia donosi dalej, że niedav.:- kasowe, które ob.sługu_ią pra.cowników pul 'trno1'ci. przynosząc poważne udo- Wowczas przesl!tcltiw!ll~ mni.e g~~ta-

no do Grecji przybyły nowe partie w ustalonych dniach i godzinach. godnienia ludziom 'pracy. powcy, a obecnie polic1a Trizo1m -
czołgów, dział i samolotów i że licz- Dzięki pracy ekip, robotnicy wpła- na rozkaz Amerylcan6w" 



Między murarzem z WnrszaWy"' H1olnqn1 •raJu _­
poczuJą się 

~ 

woldl 
a ch.lop-em z Dord.ogne 

nie ma „że laznej kurtyn y"I Delegat z Kalabrlłi, burmistrz mia-

D • 1 · W · · . st.a Palma, oświadczył koresponden· Ql Y Or.ker" Niemiec l Japonid, f>.owa.1n.ym os:ą~ tow! „Unita": ·„brak mi ~ów, aby 
11 • gni~en1 Kongre.9U bylo równj.e~ ! wyra7Jić . serdeczność d go§olttmość 
Derek Kartun omawia na łamach zdefilnlowan.ie agresji w krótk!ieJ, . władz pols1cioh d ludności polsk'l~j. 

,,Dalily Worker" decyzję II $wiato- jasnej, niedwuzna<:Znej formie. Przekwlaiem się, że żelarma Jcurty. 
wego Kongresu ObrQńców Pokoju. na wymyślona ~tala przez USA 
Kongr:es - pisze autor - nie ctajął ,,Unita" i ioh satelitów w celu uniemO'ilfwde-
~ jedynie sprawą uratowa:n:la po- nda sW'ym obywatelom a;apoman:la 
koju w przyszłości, lecz; dąży do po. si„ z życiem ó. sukcesami kraJ· ów ' · · kr trwa· dzl„ • „Unó.if.la" zamdes:roza na pierwszej „ 1ozeIU1a esu Jącym " w róż- demokracji ludowej." nyoh częściach świata działaniom stronie korespondencję przesłaną 
wojennym. Kon.gres wezwał do za- drogą radiową z polsldego statku 
końC7lenliJa wojny w Korei d Vlietna- ,,Batory". „Ten najpiękniejszy sta­
mie, do poł.ożende. kTesu interwencji tek marynarki polskiej - pisze 
ll!meryklańs~j na Taiwan!i~. zażą- „Unita" - k'tóry wi~ Mrcznych 
dał redukcji zbrQjeń, potępił użycie delegatów w~ch, angiel8kich, 
bomby atomowej i wszystkieh :In· amerydtańslcleh, kanadyjslcich, chd­
nych narzędzi masowej zagłady, .za- li'jskich i dnnyoh, został ochrzczony 
żądał natychmiastowego ~ania mianem „Statku pokoju". 
konferencji pi"ęclu Wlielkieh mo- Do Włoch powraooją już pierwsi 
carstw, rozwoju wymiany gospodar- delegaci, któray odbyli podróż ko­
czej i 'kulturalnej między wszyst- leją. „Uru!ta" 'ogłasza kilka wyw'.ia­
kllni krajami świiata oraz wyra.1Jił dów .z przybyłymi do Włoch delega­
protest przeciw~ Temillbaryzaej~ tam!. 

„L'Humanite" 
Jak donoszą z PM')m, specjalny 

koresponCiant „L'Humanite" -~ Val­
tat - opisuje nastroje i)anujące w 
~"jioldcy Pol&kd Po zakończeniu Kon­
gresu. Mówó.ąe o serdecznym przy· 
.ięC!lu, jakie ~otDwafa ludność Pol­
ski i Czle<lhosłowacji delegatom na 
K0111gres, Valitat stwtl.erdza: „wszys­
cy§my wtedy llll'01JUmieli, !e m'l.ęd.ey 
murarzem warszawskim a chłopem 
z Dordogne nihe dstnfuje żela.ma kur· 
tyna. Zrazum1e1Jiśrny również czego 
obaiw:iają się wynalazcy żelaznej 
kurtyny." 

•• * 
W welodromie zianowym w Pa· 

ryżu odhędzlie się 30 listopada wiel­
k!i wiec poświęcony !prawozdantllu z 
obrad II $wd!atowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w WGrszawie. 

„Kol Haom" 
DZ'ienn&k ,,Kol Haam" w artykule 

wetępnym pt. „Wzmóc walkę w o· 
bronli.e pokoju" podkreśla hi>storycz· 
ne znaczenie II $wiatowego Kongre­
su Obrońców Pokloju d przyj~ch 
pr1Ze1J Kongrea uchwal 

Depesze doniosły, że rollZlny ldlkuset 
repu1'likanów blszpaf11klcb, któny 7 
wrzc•ma br. zostali w brutalny aposó-b 
aresztowani t wydalenl z Francji, swr6 
dJy Jlę llatown:le do ną46w Pol&kl, 
CzechostowacJI 1 Wę.gier z proAbą o U• 

d:r4elenle deport-0wanym prawa azylu. 
,,zeałano Ich 1l'll miejsce przymuso­

weso pobytu do ubo1lch wloaek na 
Korsykę, albo tet do dalekich Ollh!dli 
1trety pustynnej w Afryce P6łnocnej 
- czytamy m. ln. w !Ucie, Cl ąołr6d 
ndch, którzy za cenę pokonania otbrzy 
mich trudnośel zdqłaU otrzymać pracę, 
są tak skrajnie wykorzystywani, te ~ 
mogą zarobić na najelementarniejsze 
potne by". 

Wla.dze polskie r.&Odzlly dę na PJ'ZY• 
jazd republikanów hlszpańSkich do 
Polski I pOdjęły się otoczyć troskliwą 

o.pieką tę część 1111"'r6d olch, ki6ra 
wyrazi chęć zamleszk&nfa w Polsce. 

Tyle aama wiadomo&ć. Ateby Jednak 
wlaśclwfe zrozumieć wypadlti, l:tóre w 
swym końcowym efekcie spowodowały 
wysł.an.te tak rozpaczliwego !is.tu, tne· 
ba cot~ć się o S miesiące wstecz. 

DzH nie ulera jut wąt.pllwoścl, ~e 
masowe aresztowania we Francji repu• 
bWlanów b4szpafllldch 1 nie tylko bl· 
szpadsklch, ale 1 obywateli innych kra 
Jów zna.nych re swych demokllltyer.o 
nycb przekonań, lttóre miały miejsca 
7.9. br„ dokonane zostały na wyrdny 
rosku a.merykadskieh mocodawcÓW, 
Był to przec1et el~ment „bardzo nie· 
bezpieczny", byU to przec1eł ludzie, 
kt6rzy połotylt olbnymi• sasłuct w 
walce z faszyzmem, a obecnie oddali 
wszystkie 1we siły do Walki o nmoc• 
niente pokoju, Takłch ludzi Die mołna 
było tolerować w zmanhaltizowaneJ Fran 
cJl, kt6rej Amerykanie przeznaczyli 
1Zczer61D11 rolę w swych torestalowaldch 
p~ach, rolę bazy agresji l rezerwuaru 
mięsa armatniego. 

Jednoc:icsnie pr:r;eciet rozpoc:t.ęto gfę 
rtyplomatyc:eną, aby skłonić członków 
ONZ do W7nowienla stosunk6w <lyplo• 
matyc:follych z aplegrem faszystowslde• 
go kaktusa - gen. Franco. Panu ie· 
ne1ałow1 tnebl\ było przeclet okazać 
dowody dobreJ woli I sprowadZlć po• 
przednle serwanle 1tosunków do zwy­
klero nieporozumienia towarzyskiego 
I tat.alnego zble1u okollcznołci. 

Ofiarą tych prze&tępczych machina. 
cJt stall się republikanie hlszpańM:y, 
kt6rzy nie znalazłszy wotnoścJ. w swej 
umęczo.nej ojczY1;nle myśleU, te Ją 
znajd" we Francji. P. Pleven nie Pb· 
z.ostawił Im jednak złudzenia co d'l 
tero, czym Jest dzisiejszy rZJ\d fra11cu. 
ski I te Waill Street ma tam zbyt vrie• 
le do powiedzenia. Nie mogąc znalett 
innego prete~tu nakazał on areszto• 
wanle na mocy ustawy z cza1bw„. Lil· 
dwl.ka Filipa. 

Deportowanych republikanów 061e• 
dlono na Korsyce I w Afryce, gdzie w · 
wysokogórskich wioskach lub pustyn­
nych osiedlach, tyjąc w uędzn.ych le• 
pfankach, nie mogą zdobyć dla lllellle 
mtnimum egzystencji. P. Pileven łud.afł 
stę mote, :Ile nędza I choroby dokonają 
reszty ł pomog4 mu pozbyć stę żywłgo 
dowOdu swego przestępstwa, 

TU jełnak pan ten zupełnie aię omy­
lił, Walczący ą pokóJ zawsze znajdą 
p0parcle wśr6d olbrzynrleJ masy milu• 
Jllcych pokój ludzi. Naród pol5kl z. ra· 
·dośclą przyjmie na sweJ ziemi, tak 
bmt.alnle potraktowanych boJowników 
wielkiej sprawy. Atmosfera twórcuJ 
pracy i Zdecydo.waneJ woIJ obrony Po­
koju pozwoli tym., którzy do nas 'przy. 
Jadą odetchnąć po latach tułaczki i pos 
czuć ·stę wolnymi ludźmi w wolnym 
kraju. 

Z. J. K021. 

kroniha Mówiąc o ruchu w obronie poko­
ju w I'Z!I'aelu, d2liennik stwtiierdza, że 
312 tysięcy podpi!Sów, r..iebranych 
pod Apelem Sz;tokholmlrkim w 
Izraelu, poitwie!1dza .z.decydowaną 
W<>lę narodu Izraela zapobleten'ia 
nowej wojnie i wywalozenlia pokoju. 

Plęhna 
Zakłady przem. wełnianego wykonują plany 

Bombardier: - Gdz4e pan generał rozkaże nam drlsia.j omyłkowo 
znucić bomby? 

Robotnicg fiłnui "walt:ł 
z antyludową i antynarodową gospodarką 

RZYM, 25.11. Ponieważ dyrekcja. I wej - pisze Longo - występują 
stoczni Ansaldo w Genui zakłady te robotnicy Genui i innych miast wło­
opuściła. pragnąc doprowadzić do ich skich. 
likwidacji, już od dłuższc~o czasu 
stocznią kierują robotnicy. 

Przed paru dniami w stoczni ro­
botnicy przystąpili do budowy stat­
ku o wyporności 25.000 ton. Dało to 
okazję do wielkiej manifestacji, w 
której wzięto udział tysiące obywa­
teli Genui z różnych warstw. 

W manifestacji uczestniczyły też 
delegacje robotników wszystkich za­
kładów przemysłowych z Ligurii, 
którzy walczą przeciw zwalnianiu 
robotników z pracy. 

Sekretarz Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, Luigi Longo, w artykule 
wstępnym „Unita" na ten temat 
pisze: Inicjatywa robotników Rtoczni 
Ansaldo jest dowodem, że włoscy ro· 
botnicy, nie tylko pragną, lecz po­
trafią rozv;iązać problemy pracy, 
produkcji i odbudowy ekonomicznej. 

Longo podbeśla, że stocznie wło­
skie wykorzystują obecnie jedynie 
30 - 35 proc. możliwości produkcyj­
nej, Mimo to dyrekcja stoczni za­
mierza przeprowadzić dalsze redu.k: 
cje robotników i jeszcze bardz1eJ 
zmniejszyć produkcję_ Przeciwko tej 
::<amobójczej polityce gospodarczej -
polityce antyludowej i antyn11:rodo-

Plan roczny wykonany 
Wykończalnia Oddziału Tkalni Dol 

noślaskich Zakładów Przemysłu 
Lnia~skiego „Len" w Kamiennej Gó 
rze - w wyniku zobowiązań podję­
tych dla uczczenia Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej i II światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju wy­
konała Plan Roczny Produkcyjny 
przed terminem, a mianowicie jai 
w dniu 14 listQpada br. 
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Warszawa, która - jak to określi­
ły międzynarodowe jury - dzięki 

pracy architektów i robotników bu­
dowlanych - stała się symbolem po 

• kojowej odbudowy, otrzymała hono­
rową nagrodę pokoju. 

Ten werdykt jury spotkał się z ser 
decznym aplauzem nie tylko uczest­
ników II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, ale i całego postę­
powego świata. 
ł llpca 1949 Prezydent RP Bolesław 

;Bierut tak mówił o odbudowie War­
szawy: „Odbudowa i rozbudowa 
Warszawy .... jest naszym wkładem 
do p.Jkojowego dzieła, do wydobycia 
wartości naszej kultury narodowej i 
ich najpiękniejszego rozkwitu prze­
ścigającego wszystkie nasze osiągnię 

cla, a tym samym do podniesienia 
kultury narodów innych. 

„.w tej gigantycznej twórczej pra­
cy rosną co dzieli. siły obozu wolno­
ści f pokoju, niezwyciężonego obozu 
budowniczych socjalizmu". 
Przyznając Warszawie nagrodę po­

koju przedstawiciele ludów świata 
wiedzlell, ż Warszawa godna jest tej 
nagrody, wiedzieli również, że wyróż 
nlenie to nie skłoni stolicy Polski do 
spoczęcia na laurach. lecz przeciwnie 
zmobilizu je lud stollcy I cały naród 
polski do Jeszcze większych, niż do­
tychczas wysiłków. 

W związku z przyznaniem zaszczyt­
nej nagrody podajemy nltej wspom­
nienia znanego pisarza Kazimierza 
Brl\lldysa o pierwszych dniach sto­
licy Polski Ludowej , o początkach 

Jej odbudowy. 

Na Pragę przyjechał rząd z Lubli­
na. Władze cywilne i wojskowe, in­
stytucje i urzędy rozlokowały się w 
odrapanych domach najbrzydszego 
przedmieścia świata. W Warszawie za 

„Friheten'' 

Do teJ pory nadesłano 111eldunk1 o 'WY• 
konaniu roesnych ifośelowych plan6'Y pro 
dukcyjnycb przez J:1l&5tępuJące zakłady 

przemysłu wełnianego: 

18. 10. 50 - ZPW w Swid!alcy (sr.arpamla 
llli:lllAt) 

u. 10. - ZPW "' Bobe>llcaeh 
io. u. - ZPW Nłed:ltelsldero w Białej 

K.n.kowskleJ 
li. u. - ZPW Im. <n<nnlrlero w l.Odlll 

(W&tołl:aa) 

Dziennik ,,J'db.eten" PUbJJ!kuje 
teUt manifestu do narodów 4wla· 
ta, orędzie do Organiacji Narod~ 
Zjedmar!onydl '·~je 8kład Sw.f.a~ 
towej Rady Poko\)u. 11. n. - ZPW Im. Zmołka :w 9tel*a 

JT. 11. 

18. 11. 

%0. u. 

31. 1J.. 

2S. 11 

- ZPW Im. Kluskd w Bielsku 
(tkanina gotowa I przędza) 

- ZPW Im. A. Struga w Łlld%1 

(tkanina gotowa) 
- ZPW Im, 9 JlfaJa w Łodi:I tfik& 

n1na cotowa) 1 
- ZPW 1m. Bułana w Błtlsku 

tk&nlna sotowa) 
- ZPW Im. Nowotki w Tomaszo 

wte Maz. (tkanina gotowa) 
- ZPW w Pabianicach (t.Qldn•„ 

1ot.owa. 

W ~ule ~ „Friheten" 
]lisze: „ŚW!tt1'iow\Y K-ongres Obrołl· 
ców Pokoju w Wars7:aw1i~ jest wy­
darzenJl.em o nie~rnie wliellóm 

Bokserzy polscy zwyciężojq FSGT 12 :' 
znaczeniu między.narodowym. O'bee- GENEWA, 25.11. W mi!.ejscowośoi 
nie śW1'latowy ruch pokoju $tał się Dm.ncy pod Pamem odbyło 91.~ 
siłą, z którą wszyscy muszą się li- 24 bm. późnym wieczorem spotka· 
czyć. żaden naród, żaden prosty n1e bdkset'$ki~ mit:d?JY reprezenta­
cz:lowiek nie chce nowej wojny. ejami polski.ich i francuskich Zwląz­
Prości ludzie wszystkich krajów ków Zawodowych. Mecz zakończył 
pragną wsp61pracy między naroda- się zwycięstwem dn1żyny polskiej 
ml, pragną pokoju i ;rozbrojenia. 12 : 4. 
Swiatowy Kongres Obrońców Pok-0- Drużynę polską powitał m-stępca 
ju w Warszawie posiada h istoryczne •

1 

mera miasta Drancy Ninez, podkre­
znaczenie, pon•ieważ daje siłę , na- ślając w krótkńm pTzemówieniu do­
dziej\ i wdarę mlldionom prostych n iosłe .znaczenie II Sw.iiaitowego 
ludzi a całym śwde<:"i'e. Kongresu Obrońców Pokoju oraz 

Kazimierz Brandys 

PIERWSZE DNI 
· (Z notatek o Warszawie) 

łożono stolicę odrodzonego państwa: 
rząd poszedł za głosem ludu, który ze 
wszystkich stron kraju, polami i szo­
sami i na furmankach wracał na le­
dwie ostygłe zgliszcza. 

Nie jednemu decyzja ta wydała się 
szaleńcza. Miasto było pozbawione 
70 proc. swych budynków, nie miało 
wody ani mostów, komunikacji ani 
światła. Władza ludowa przyjechała 
tu na ciężarówkach, zbrojna w hasła 
Manifestu Lipcowego, który ziemię i 
przemysł oddawał w ręCe narodu. 

rzem wzbitym spod nóg i k6ł, a o krok 
dalej puste i zamarłe, jak opuszczona 
poręba, tak ruchliwe i wrące życiem, 
niby kocioł na rozżarzonych węglach, 
a tuż obok zimne, pociemniałe od ka 
miennych cieni, z echem wbitym w 
wysoko narosłą ziemit - śródmieście 
warszawskie latem 1945 roku wyglą­
dało jak czyściec, pełen skłębionych, 
sprzecznych spraw, na chwile przed 
rozesłaniem do nieba i piekła. 

Nie było tu jeszcze widać celu ani 
składu, wszystko zdawało się pędzić 
we wszystkich kierunkach, jakby je­

Powstała stolica - niepodobna do dyną potrzebą tego rojowiska było 
żadnej innej w dziejach. Oddechem i wydeptać grunt, przebić zapchane wy­
ciepłem usiłowano zapełnić ciszę rze- loty, umościć sobie koryta. Tłumy 
czy martwej, ogrzać skamieniałość. szturmowały ulice, miasto poddawało 
Lud warszawski niechętnie wpada w się oblężeniu tłumów. Bronią była sto 
rozpacz: zanim odbudował pierwszy pa, odsuwająca cegłę z chodnika i rę­
zwalony dom, wzniósł hipotezę, że ka pisząca adres na zwalonym skle­
miasto to nigdy nie przestało• istnieć. pieniu. 
Był to kamień węgielny nowego ży- Tłum wymiatał swym ciałem je­
cia. Zrodziła je nienawiść człowieka zdnie, skrzyżowania i ścieki, oblepio­
do klęski i uparta miłość przyszłości. ny kurzem, zszarzały od pTochu i sa-

W białym pyle gruz6w, przesyco- dzy, rył zasypane korytarze, ubijał 
nych światłem sierpniowego zachodu, place jak klepiska. Był to pierwszy 
w zgiełku wylewającym się ponad okres - nie tyle odbudowy, co oży­
ścięte, połupane mury - śródmieście wienia materii, trwający już p6ł roku, 
na pierwszy rzut oka było podobne do wiele dzielnic leżało )eszcze odło­
azjatyckiego bazaru. Niskie, spłaszczo- giem. Ale krzyż pacierzowy śródmie­
ne, rozległe, pokrajane tłoczonymi ko ścia dzień po dniu zwierał swe potłu­
rytarzami ulic, zarzucone straganami; czone kręgi, coraz uparciej dźwigając 
wibrujące od nawoływań przekupniów sobą szkielet wskrzeszanego miasta„. 
obozu~ących gwarnymi stadami na po Domy widniały od góry posępne i 
gorzehskach, . tu , rozfalowane , pstrym I zczerniałe, przygniatając pustymi pię­
tłumem, trąb1eruem samochodow, ku- trami parter, wystrojony jak do wyj-

przyjaźni polsko • francuskdej da 
światowego ruchu w obronie pok~ 
ju, 

Po powłtaniu za.wodników 1 wy­
mianie podarun'ków rozpoczęły się 
zawody. 

Z drużyny polskrlej spotkania 
przegrali: W koguciej Grzy­
wocz z De Souse i w wadze półcięż­
kiej po em-0cjonującej walee Wie­
czorek przegrał na punkty z Gre­
niei-. 

śda. nowiutki, z lśniącą witryną ju­
bilera czy kwiaciarni. Tu handlowali 
mieszczanie. Wtargnęli od dołu, roz­
łożyli towary i wywiesili szyl<ly, przez 
co dom wyglądał jak twarz nieboszczy 
ka o wyszczerzonych złotych zębach. 
Lecz inne stały już w klatkach rusz­
towań, niby olbrzymie ptaki, gotowe 
lada chwila wzbić się pod niebo, zza 
żółtych, dre;Vnianych prętów .różowi­
ły się świeże cegły, jak zabliźnione 
rany. Tu pracowali robotnicy. 

Pracowali i gdzie indziej - na 
wszystkich wysokościach: ich ręce u­
ruchamiały podziemne arterie, który­
mi płynęła woda, i te, z któ1-ych try­
skało światło. Wiązali druty pod 
chmurami i szyny na asfalcie, zakłada 
li kable i przewody, którymi rozcho­
dził się głos, dźwigali słupy powalo­
ne na bruk. Oni, armie kanalarzy i 
telefonistów, elektryków, murarzy i 
cieśli - walczyli o życie miasta, u­
znanego za umarłe, przez rozgłośnie 
zachodnich stolic. 

Warszawa mogła się wówczas wy­
dać wielkim kopcem termitów, wpra­
wionych w szaleństwo gromadnego ru 
chu - albo krajobrazem wystygłej 
planety, którą nawiedziło plemię obłą 
kańców. Siła, czuwająca nad tym kłę 
bowiskiem, była niewidzialna. Ta nie 
widzialna, nieuchwyh1a siła istniaja 
jedna~ . - i tkwiąc w teraźniejszości, 
potra~~a ją w~przedzać, prześcigać, 
wznosie wzwyz. 
Była to siła planującej myśli ludz­

kiej , potęga wyobraźni kolektywu 
która - nie cofając się przed niczem' 
- budowała Warszawę. 

Z romantycznego porywu opartego 
na wykresach i liczbach, prawach fi­
zyki i technologii - miało powstać · 
nowe miasto, socjalistyczna stolica 
przyszłości, ,,miasto pokoju". 



Przyjaźń, rada, wymiona doświadcz.eńr Bra~~s~~.P~~.~~:':'."72:.°1,~ ... 
Lidia Korabielnikowa wśr6d mlodzieżowc6w łódzkich chu :=.i~ ==~oją filmowców radmiec~wh popui..my ak• 

1Xllr Baryw Amlliriejew. . u~.ażnie ~łuchała referatu i dy- wy wychodzącej od młodziety. Pad- Po wniosku Ozutkicha WZY1vające- ~ej mmleszCtJamy hralters.kJIJe po7ldrowd.cmta <!]Ja n·aseyC!h Czyt~1.mdkóW' sk~sJi, le~wi~ . widoczna zza masy I ło wiele słów samokrytyki. A jednak go do osią.gania jak najwyższej ja- &'k:reśtcme wła~'1e przez drogi<:h gośc:!. 
kw1atow, Jakimi zasłany był wokół każde koło pochwalić się dziś może kości zorganizowaliśmy samokon­
niej s~ół prezydialny, co chwilę dobrymi wynikami w p1·odukcji. trolę, polegającą na tym, że ja po­
zwracaJąc si.ę z jakimś zapytaniem ~mudną pracą, uporem Zetempowcy wiedzmy zobowiązałam się nie przyj 
do tłumaczki. osiągają swój cel i realizują hasło mować od poprzednika na taśmie 

'Lidia ~orabielnikowa jako hono- „Młodzież na pierwszą linię Planu i jednocześnie nie przekazywać na-
rowy gosc uczestniczyła wczoraj w 6-letniego"„ stępnemu źle wykonanej sz.tuki to-
branżowej naradzie Zetempowców z zainteresowaniem przysłuchując waru. 
P:zemysłu bawełnianego. Punktem się cały czas naradzie zabrała w koń My Komsomolcy nie myślimy po­
p1erwszym narady był referat Eole- cu głos Korabielnikowa, zaczynając przestać na tym, co osiągnęliśmy do­
sława Koperskiego, omawiający za- pozdrowieniem od robotników radziec tychcza.s. Będziemy stale ulepszać 
równo osiągnięcia jak i braki czy kich dla młodzieży polskiej. styl swojej pracy, zdobywać nowe trudności, na jakie napotykają w I - Pozdrawiam waszą. naradę i iy wiadomości i starać się coraz wydaj­
swej pracy Zetempowcy pracujący ezę jej powodzenia. Dziękuję wam niej pracować. Dotychczas szeroko 
w fabrykach - przy produkcji. także za serdeczne i owacyjne przy- stosowana była u nas oszczędność 

Zadanie młodzieży zorganizowanej jęcie. przy produkcji kosztownych materia 

O&P u~e-uu , &f(?µ76K};w "'aeJ '-­
""'V:f.f'UJ l,l~e/-IH~ (//tj~~,„ 
"F'"~ ~ow~tru 1JlJtloUJ leJlllPI!• 
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fiu JL<) 
w ZMP to być tak jak Komsomoł W Związku Radzieckim szeroko łów, teraz oszczędzamy wszystko, 
pierwszym pomocnikiem partii wraz rozwinięte jest WSJi>Ółzawodnictwo i nawet najmniej · kosztowne surowce 
z rządem prowadzącej nas do socja- my rozumiemy go Jako cel, do któ- i materiały pomocnicze. Oszczędność 
lizmu. Polscy młodzieżowcy mają rego dążyć trzeba l)rzez wszelkie nie jest jednak równoznaczna z uo­
duże osiągnięcia. ~zrasta liczba bry trudności. Robić wciąż więcej i l:i- gorszeniem . jakości - wręcz prze­
gad produkcyjnych, mnożą się szere- piej, Dążyć do przewyższania już ciwnie: wysoka jakość i jak najwię­
gi korabielhikowców, brygady lek- osiągniętych przez towarzyszy WYni- ksza oszczędność są ze sobą ściśle I „W imieniu narodu radzieckiego przesyłam serdeczne. braterskie PO· kiej kawalerii usunęły nie jedno ków pracy. powiązane i dopiero razem wzięte zdrowienia czytelnikom „Dziennika Łódzkiego" i życzę im jak najlepszy-011 zło w niejednej fabryce. Udział mło :żeby być przodownikiem trzeba dają konkretne korzyści gospodarce sukcesów w praey. LIDIA KORABIELNIKOWA" dzieży w Wartach Pokoju, w zobo- przede wszystkim w zupełności po- narodowej. I 
wiązaniach produkcyjnych, wyniki znać zawód i warunki pracy, To jest II Kongres Pokoju wykazał, że lu-
nauki młodzieżowców na kursach i podstawą zwiększania ·wydajności. W dz ie całego świata nie chcą wojny. I 
w szkołach przysposobienia przemy- tym celu przy naszych zakładaeh Chcą pracować, uczyć się i mieć pew li 
słowego, świadczą jasno, że rozu- pracy, oddziałach, zorganizowaliśmy ność spokojnego jutra. I właśnie 1 

mieją oni właściwie swoje obowiązki szkoły stachanowskie, w który~h przed nami dziś szczególnie stoi po­
wobec ludowej ojczyzny i nadziei w starsi, mający większe doświadcze- ważne zadanie utrwalenia Pokoju na 
nich pokładanych nie zawioda. nie - robotnicy, dzielili się swoimi całym świecie, właśnie pracą - o-z inicjatywy Zetempowców Zakła- wiadomościami z resztą załogi. Zor- szczędnością, zwiększeniem wYdajno­
dów :żyrardowskich powstała jako ganizowaliśmy także techminima, ści i podniesieniem jakości produk­
nowa forma doskonalenia zawodowe- gdzie na wykładach i pogadankach cji. 
go pierwsza w Polsce szkoła stacha- zapoznawaliśmy sie dokładnie nie Narada branżowa młodzieżowców 
nowska, w której wy;kłady mechani- tylko z tą fazą produkcji, przy któ- przemysłu bawełnianego trwać bę­
ki, technologii, maszynoznawstwa, rej pracowaliśmy, ale z całym jej I dzie jeszcze przez dzisiejszy dzień. 
pomagają zrozumieć procesy produk procesem. {wj) 
ćji i zwiększyć wydajność. 

- Zbliża się koniec pierwszego 
roku Planu 6-letniego, Wzywam całą 
naszą młodzież do walki o nowe 
zdobycze na froncie socjalistycznego 
budownictwa w Pólsce, o godne za­
kończenie pierwszego roku planu. 
Naszym wzrorem, naszym przY'kła­
dem niech będą Stachanow. Zofia 
Kosmodemiańska, Oleg Koszewo:i, 
Mieresjew, Winogradowa oraz Li­
dia Korabielnikowa, która jest dziś 
naszym gościem. 

Na te słowa sala rozbrzmiała okla 
skami i skandowanymi kolejno o­
krzykmi: Ko-ra-biel-ni-kowa, 
ZMP, Kom-so-moł! 

Do prezydium zaczęły wpływać 
zgłoszenia dyskutantów. Tudnościa­
rni w pracy i osiągnięciami dzielili 
się z obecnymi kolejno wchodzący 
11a trybunę aldywiści kół ZMP z łódz 
kich fabryk włókienniczych. Brygady 
młodzieżowe w produkcji nie odrazu 
zdobywają sukcesy. Wśród wypowie­
dzi dużo było żalu do dyrekcji 
poszczególnych zakładów, które jesz 
cze dziś z powatpiewaniem i ignoran 
cją podchodzą do wszelkiej inicjaty-

Palacze kotłowni 
u H'. Chaita 

Wczoraj gościła u Władysława Chaj­
ta - palacza, który pierwszy zastoso­
wał w swej pracy metodę komplekso­
wego oszczędzania, kilkudziesięciooso­
bowa wycieczka palaczy kotłowych z 
łódzkich zakładów. 

Celem tego spotkania była wzajem 
na wymiana spostrzeżeń i doświadczeń 
w pracy palaczy. Władysław Chajt u­
dzielił kolegom szeregu rad i wskazó 
wek odnośnie oszczędzania paliwa i 
opowiedział w jaki sposób stopniowo 
kombinując i wyprobowując swoje po 
mysły doszedł do tak dużych oszczęd­
ności w gospodarowaniu węglem, ja­
kimi może się dzi.ś pos;zcyoić. 

wJ 
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NARODOWY SPIS POWSZECHNY 
egzaminem naszego społeczeństwa 

Lidia Korabielnikowa Borys Andrejew 

,,Pozdrawiam braterski I przyjazny nam naród polski. 
Życzę mu sukcesów w jego świadomej pracy skierowanej w kierunku 

umocnienia pokoju i szczę~cia naszego pokolenia. 
Niech żyje nienaruszalna przyjaźń narodu polskiego z narodami ZSRR! 

BORYS ANDREJEW" 

Na jednym z Jan Koprowski rewolucji coraz więcej entuzjastów i wieczorów lite- - . zwolenników. 
rackich Maja. M" AJ" AKO TTTSKJ Na przykładme Majakowskiego kowskiego, ja- .R. .ć.ł. f't' ' widzrlmy, że na nieśmiertelność za-
kiś obywatel sługuje sobie jedynie poezja walczą-
rozdrażniony bo 1 . ca, poezja zw.iąza!Ila ściśle z tęskno-
jowymi, poli- poeta . rewo ucj1 tarni narodu, wyrażająca jego dąże-
tyC'Zlllymi wier- nia, opiewająca jego pracę i walkę. szami poety, przyszłych pokole?" ??-19 żyją całą rów. Oprócz niezwykłej sjły wyrazu, W roku 1933 hitlerowcy wraz z książ 
krzyknął doń z duszą w tera:tndeJszości, że prawo rozporządzał pię~nym i potężnym kami Marksa. Engelsa, Lenina, Sta­
salii: do rozmowy z ,,tOWB!"ZYSzami potom- głosem, _ ppzwalalącym m':1 OJ?an?· l!ina. Gorkiego i ilnnych myślicieli i 

- Wasze wier nymi" zdobywa. sob!.e tylko ten, któ w~ć ai;dytor~u:n:i llic.ząoe ~~iąc, i ~1~ pisarzy .spalili również dzieła Maja­
szie Maijakow· aktywnie walczy o postępowe idee ceJ osob., Dzię~ te~u mogł rowmez kowskiego. 
ski'. zbyt aktu- swoj.e~o czas~, k1<> najpełllliej i naj· re~wac SWOJe w1ersze ~ V:Olnym w roku 1948 amerykański guber-W sobotę po południu w Lidze Ko alne, one wnet umrą. Nieśmiertel- głęb~J wyraz.a swo~ą epokę. . . powJ~tr~u - na placu w1eJSkim lub naior Niemiec Zachodnich generał biet przy ul. Struga 1 rojno było i ność _ to rzecz nie dla was. MaJakowslti czymł tak właśrae i w m1eŚCi~ na r:l'.llk~. Clay kazał zn~.gzczyć wydane wła-gwarno. Bowiem w tym dniu otwar- Majakowski odpowiedział bł~ka- dl~~go zasłużył sobie na trwałą pa- .Jak k~zdy w11;lk1 artys~a, upr~- śnie w przekładzie na język n;iemie-to tu wystawę. · wacznie: m1ęc u potomny<:h. wi~ M~J~kowsk1 yv~zystkie rod~aJe cki w.i.ersze rewolucyjne teaoż same-Przed stoiskiem książki radziec- _ Przyjdźcie ·za tysiąc lat, ojczul- Wiiersze jego tłumaczom> i tłuma- twarczosc:i poetyckieJ. Subtelna hry- go pooty "' kiej stoi wiele kobiet. Książki z róż- ku _ to pogadamy. czy si'ę ci'ą!!.le na wszystk; 0 J·ęzyki ka, satyra, ostra ironia, dzieła o sze- - · h d · d · B 1 t t · - "" k' · k' dd h t Książki spalić łatwo, ale niepodob nyc zie zm. e e rys yczne, nau- Wschodu i Zachodu. To pierwszy pra ~·o nn ep1c 1m o ee u. np. poema kowe, młodzieżowe. w języku pol- W tej ża.rtobhliwej odpowiedz.i Ma- „Dobrze" _ wyliczende to nie jest na wyrwać ludziom z serca tej poe· skim i rosyjskim. Niektóre z kobiet jakowskiego kryje się głęboki sens. wdziwie ludowy, prawdziwie naro- oczywiście wyczerpujące. zj:, ale niepodobna jej zniszczyć. Nie 

t . t t ł k .. k . k' h Poeta wierzył mocno w to, że jego dowy poeta. Popularność jego już za M . k I . ł , .. dl dzi ma takiej siły. czy aJą y u y siąze rosyJs ic zy· ci·a była ogromna. W cn·ągu J'edne- aJa ows ci p1sa rowmez a ' e · tł k 1 · k Ch d viiersze pnetrwają zwycięsko każdą · s g'l · ul · t Nie znołał uczynić tego Hitler. nie i umaczą ·o ezan om. o zę na go roku zdołał obJ'echać 200 mieJ·sco- ci. zcze o nie pop arną Jes znana kurs i już umiem trochę czytać - próbę czasu. z przekładu i naszym polskim dzie- t1dał-0 się to ameryka!iskiemu gul>er-wośoi na terenie całeJ· RosJ'i, wierszy natorow· Clayowi· · ~•e da s1·ę 111· mówi jakaś robotnica do innej. DZJiś, po trzydziestu laitach istnie- ciiom bajka poetycka „C-0 jest dobrze · 1 l .... u -P t lik d . 1 1 . , d . ki . d .:i-'e jego w tym czasie - według jego . 'est źl „ komu rzy s o u sprze a1ącym osy o- ma pall;'5t>;'a ~a l'll~c ego ~ wuuu. - wła$11ych obliczeń _ wysłuchało po ;i co J e · · . . · terii książkowej - tłok. stu od srroerc_! MaJak?v,.-s~ego,, ~oze nad aoo.ooo lud.21!. Sława poety wyszła daleko po za P~Ja MaJa~rnwskieg-0 wyt:zyma-- Wybrałam „Szkatułkę z mala- my w pełm ocenie w1elkośc Jego granice Związku Radzieckiego i zna- ~a nnleJe~ą ~robę cza.su. PcezJa ~a· chitu" - Bażanowa. To musi być poezjd. . Po każdym ze swoich wieC7JOrów lazła wielu kontynuatOTów i naśla· Jakowskiego Jest poez.ią •rew~lucyJną, bardzo ciekawe. Włlodzim'ierz Majakowski zaczął literackich rozmawiał długo ze slu- dowców jeg-0 poezji. walczącą o nowe oblicze świata. 
- A ja „Matkę" - Gorkiego. pisać jeszcze przed Rewolucją Paź- chac~i. ~~órzy repre-z.entowali Podczas swoich podróży zagrani.cz Stary świat ginącego zachodu boi - A ja „Wygnanie w~adcy" dziernikową, ale prawdziwą wiel· wszelkie ~ożllwe ~wody - od tra- nych w. lat~ch 1922-1929 wygłasza~ się tej poezji jak ognia. Oto sztuka Adamowa. kość jego poezji wyzwoliła dopieTO garza koleJow~go az po stud~. , on S>;'OJe wiersze przed słuc~acza~J stanowiąca samy--n sv,rym ciężarem Dalej stoisko ilustrujące życie rewolucja. Dopiero ona przypięła Zdobył sobie powszechną m;~ośc P~yza, No~ego Jorku . F1ladelf1~. gatunkowym oręż w walce politycz-dziecka w ZSRR: uśmiechnięte ma- skrzydła jego wierszom. narodu: Rozpoznaw~o go .n'.1 uhcy. ~h:icago , B~r~na, . Pra?i .. Warsza':'y ; nej, Oto poezja, której siły boją s1ę leństwo w żłobku. inne - bawiące Dlatego słuszrrie Majakowski uwa Te wyjazdy do naJbardzieJ nawet mnych st.Qlic 1 rmast swiata. Te Jego faszyści zachodniej Europy i tzw No i;ię w przedszkolu. młodzież na sta- żany jest za piewcę Rewolucji. Był oddalonych republik, były - jak wystąpienia wywoływały nieopisany wego świata. · 

dionie .sportowym, w szkole. biorą- on_jej .hero!dem, w. ni~ na?pełniej i sam si~ "".Yr'.łżał -: realizacją arty- wprost entu~j.azm. . . . . I To też dobrze rozumiemy następu­ca udział w wystena{'h teatru mło- naJd~brtnleJ ~azila S'1ę s1ł~ rewo- Sityc~eJ p1ęc1_olatki. . Popularnosc :MaJa)to:vsk:ego me iące słowa Stalina: „Majakowski jest dzieżowego. Na~k~: ~nnrt. zab8:w.a lucyJ~a roSyJ~kiego. proletarlaiu. 
1 

, ~aJakowslti był I?e tyl~~ zn~o- i~ga~ła wrru: z Jeg<? sm1erc1ą .. Pr~e-
1

: poz.)stanie najlepszym najbardziej Oto po!!odne dziecmstwo młodz1ezy , Ma.Jak~wsJ:1 -: PlSZ~ - _D~baK 1n I m~tym pcetą, był rue mrne.J znako- crwn1e: r~śn:e daleJ 1 Jedna w;elkie i utalentowanym pisarzem naszej ra-radzieckiej. ,,.... w1edz1al, ze rue mozna p1sac „dla . rn1tym mterpretatwem sw01ch utwo mu poecie pierwszej proletanackiej dzieckiej epoki". 
Dnnz;;IE;;;N~N:;-I;;K;-;Ł:-;Ó;;:-:;D;:-:Z;-;K;:'..1::--n-r -:37:26~(1""9-48_)_3 



Prof. dr A. Drviski SKRZYNKA POCZTOWA 
dotycząca spra~ radzieccy Wielcy uczeni 

Pro#. I. P. Pawio 
, , Narodowego Spisu Powszechnego 
f,f} Czytelnicy nasi przysyłają do Redakcji wiele tł11tów, w których zapy­

tują o sprawy dotyczące Spisu Powszechnego . • 
Iwan Pawłow*), jeden z najznako- specjalną przetokę przełykową, po dru zaszła w nim dopiero w 1901 r. W tym 

mitszych fizjologów świata, zasłynął gie wprowad7.ił metod~ tzw. mlilego właśnie czasie Pawłow porzucił hipo­
głównie ze swych prac nad fizjologią żołądka. tezę „psychicznego" wydziellinia śliny 
trawienia i fizjologią kory półkul móz Przetokę przełykową wykonuje się i przeszedł na pozycje fizjologiczne. 
gowych. w ten sposób, że się przecina na szyi Z datą powyższą łączy się również po 

A więc jakie będq pytania, jak należy odpowtadać na nie, co należtJ 
przygotować na przybycie komisarza spisowego? Co majq uczynić ci, 
którzy wyjeżdżają w przeddzień ~pistt itp. 

W nasze; skrzynce będziemy starali się odpowiadać wyczerpująco n4 
kdżdy list, objafołać poszczególne pytania formularzy spi&owych, udzie­
lać dokładnych wyjafoień. 

Mechanizm wydzielania soków tra- przełyk, a następnie oba końce wszy- wstanie jego nauki o „odruchach wa 
wiennych i nerwowa ich regulacja sta wa się do skóry. Dzięki takiej opera- runkowych". 
nowią pierwszą fazę jego dniosłych cji zjedzone przez psa pożywienie, Pawłow odróżnia odruchy bezwarun 
badań, zakończoną otrzymaniem nagro łącznie ze śliną, wypada przez ten kowe od warunkowych. Pierwsze po­
dy Nobla w 1904 r. Okres drugi swych otwór na szyi, nie dochodząc do żołąd wstają wówczas, gdy jakiś bodziec za 
wysiłków badawczych poświęcił p.·a- ka. Jest to tzw. „rzekome karmienie". działa bezpośrednio na dany narząd. 
wie wyłącznie zagadnieniom wyższych Zagadnienie istnienia specjalnych Np. jeśli włożymy do jamy ustnej po 
czynności nerwowych, biorąc za punkt nerwów żołądkowych, zarządzających karm, działa on bezpośrednio na bło­
wyjścia ich działalności tzw. odruchy sekrecją tego narządu, było właśnie nę śluzową, powodując v<rydzielanie 
warunkowe. rozstrzygnięte dzięki powyższemu kar śliny. Wydzielanie takie mo;i„, ;ednak 

Czynimy to z myAlq, że 1krzynka ta przycZ11ni się do usprawnienł11 
pracy komisarzy spisowych oraz przygotuje społeczeństwo do tak waż­
nego zadania jakim jest Narodowy Spis Powszechny. 

List zbiorowy - Barbary Jan011ik6wny, S. Pawlaka, Jana Chmieliń· 
skiego i J, Kubackiej - Łódź. 

Rozpatrzymy ·kolejno oba wymienio !nieniu. Długie i obfite wydzielanie nastąpić i wtedy, gdy bodzier znajomy 
ne punkty, starając się oświetlić sy- soku żołądkowego jest w danym razie zadziała na wzrok, powonienie itp. 
tuację możliwie najprościej. uwarunkowane podnietami czysto ner Np. jeśli pokażemy psu lub człowieka 

Bardzo dziękujemy za ciekawe wypowiedzi dotyczące Spisu Po­
wszechnego i w najbliższym czasie wykorzystamy Wasze rady. Proszę 
czytać dokładnie naszą skrzynkę, gdzie znajdziecie wyjaśnienia na 
pytania, które poruszacie. Na najczęściej powtarzające się pytania 
będziemy odpowiadać zbiorowo. 

Fizjologowie od bardzo dawna sta- wowymi pochodzenia centralnego. wi głodnemu kawałek smacznego mię 
Kaz. Pągowski - Pabianice. 

rali się zbadać procesy, zachodzące w Pomysłem drugim było utworzenie sa, zaczyna „cieknąć" ślina.„ W danym 
przewodzie pokarmowym i zrozumieć małego żołądka, oddzielonego ściśle od razie bodziec działa pośrednio, przez 
mechani:i:my nerwowe, które nimi kie dużego, tak żeby pokarm i ślina nie inny narząd lub przez wyobraźnię. 
rują. Sytuacja jednak była bardzo przenikały doń z tego ostatniego. Dzię Odruch tego rodzaju został nazwany 
trudna, między innymi z tych wzglę- ki tej operacji można było nie tylko przez Pawłowa „warunkowym". Oma 
dów, że dostęp do wnętrza układu obserwować wydzielanie soku żołądko wiany odruch warunkowy posiada 
trawiennego w chwilach jego pracy wego w różnorodnych warunkach kar charakter naturalny, ponieważ widok 
był niezmiernie utrudniony. Atoli na mienia, lecz zbierać także sok z ma- lub· zapach mięsa łączy eię w 11posób 
pomoc fizjologom i lekarzom przyszła łego żołądka dla celów leczniczych. naturalny z aktem jedzenia. Ale mogą 
następująca okoliczność: pewien Kana Podstawową ideą, która kierowała być także bodźce zupełnie obojętne, 
dyjczyk został postrzelony, przy czym wszystkimi badaniami Pawłowa, było nie posiadające w warunkach zwy­
kula przebiła mu brzuch, wyrywając zagadnienie wpływów nerwowych na kłych żadnego r.;;iązku z pokarmem, 

Data urodzenia musi być podana dokładnie. Jedynie w wyjąt'ito-­
wych wypadkach, gdy nie można us~alić nawet roku urodzenia -
można podać w przybliżeniu cyfrę lat, lub (jeśli chodzi o niemowlęta) 
cyfrę miesięcy. Komisarz ma prawo żądać metryki urodzenia 

„Urzędnik" - Łódź. 
Pyta pan, jak należy wpisać pomocnicę domową? 
Otóż dla osób nie spowinowaconych z głową gospodarstwa domo­

wego i nie spokrewnionych, należy podać w jakim charakterze wcho· 
dzą w skład gospodarstwa domowego. W tym wypadku termin będzie 
brzmiał - pracownica domcwa. 

kawałek zewnętrznej ściany żołądka. powstawanie i przebieg różnorodnychjnp. dźwięk metronomu, ·.;idok jakie- Maria B. - Zgierz, • 
Wezwany do nieszczęśliwego lekarz, czynności organicznych. W badaniach goś światełka, figury geometrycznej Obawy pani są niesłuszne. Obowiązuje tajemnica spisowa. Powinna 
Beaumont, przyszył brzegi uszkodzone tyćh metodyka przetok żołądkowych itp. Skoro jednak tego rodzaju bodź- i musi pani podać faktyczny stan zaludnienia mieszkania. W spisie 
go żołądka do skóry i w ten sposób nastręczała jednak wiele poważnych ce skojarzymy w odpowiedni sposób nie ma wyjątku i objęte nim będzie każde mieszkanie i każdy miesz-
powstał otwór, zwany przetoką. Dzię trudności, gdy tymczasem eksperymen z podawaniem pokarmu, będą one kaniec. Sama pani przyznaje w swoim liście, że .,kłamstwo ma krótkie 
ki tej prtetoce Beaumont mógł obser towanie przy pomocy przetok ślino- działały tak, jak bodźce naturalne, nogi" - i zawsze wyjdzie na jaw. 
wować ruchy żołądka, a także wydzie tzn. wywołają reakcję wydzielania śli 
lanie soku żołądkowego i stwierdził, ny i soku żołądkowego. N a tym kończymy naszą pierwszą skrzynkę, N a pozostałe listy odpo-
że ten ostatni pojawia się wówczas, Odruchy warunkowe tego typu ?aw wiemy w następnej. ,.. (Ja) 

cS-Pl-SMA__..RADZIECKIE 

gdy pokarm przeniknie do żołądka. łow nazwał „sztucznymi odruchami-i-=================:================-
Opr6cz tego zauważył on pewne zrnla i · warunkowymi" i przejście do ich ba-
ny błony śluzowej żołądka i wydzie- dania stanowiło fazę przełomową i de 
lanie soku na skutek wpływów psy• cydujący krok naprzód (1905-1906), 
chieznych, takich np. jak wzruszenia rozszerzało bowiem bardzo znacznie za 
atrachu, gniewu itp. kres badanych faktów. 
Zachęceni tymi obserwacjami, chi- Dalszym etapem w rozwoju nowej 

rurg rosyjski, prof. Basow i Francuz nauki była, obok zmiany bodźców wa 
Blondlot, wykonali sztuczne przetoki, runkowych, także i zmiana samego na 
dzięki którym można było obserwo- rządu, względnie zespołu narządów, 
wać zachowanie się żołądka podczas których reakcję starano się określić 
trawienia i spoczynku, stosować różne w związku z omawianymi badaniami. 
bodźce - chemiczne, nerwowe, psy- Pies z przetoki& gruczołu ślinowego A więc obok gruczołów ślinowych i 

za<pren.umerować motM na roik 1951 u każdego przewOdnlczącego zakłado• 
wego Koła TPP-R lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Rueb" 

Ponadto wpłaty na P'l'enumeratę przyjmują w~zystlde unędy I AgencJe 
Pocztowe w k.raJU, Kluby Międzynar<>d<nrej Pruy l ftsjęg.arnle .,Domu 

chiczne i jednocześnie badać zachowa przyusznego. żołądka, przedmiotem badań ekspery-
Kslf!ł.kil". Ck SGS) 

nie się żołądka pod ich wpływem. . ~entalnych stały siQ funkcje narzą-
Pawłow zastosował w swych bada- wych było stosuI1;k?wo ła~e l dawa- d~w zmysłowych (oko, ucho,' dotyk, na koniec sen. Otóż uczeń Pawłowa,lmy wrażenia bolesne, np. drażnienie 

niach metodę przetok i udoskonalił ja ło doskonałe wyniki. W związku z !-J1m hol i!<i.), a także r6żne org.ana życia Kryłow, zauważył, że jeśli pewien sk6ry silnym prądem elektryczf)ym? 
nowymi bardzo oryginalnymi pomysłi Pawłow był zasJi;oczonr. jes~cze 3ed- ustro1owego. (serce, :r;iaczrrua ~rwio- czas będziemy zastrzykiwali psu mor- Wiemy, że b61 wywołuje cały szereg 
mi: po pierwsze oprócz przetoki ;i;o- nym fakte~, a m1anow1~1e, ~7 nerwo nośne, nerki, jelita, lńięŚrue szkieleto- finę, a następnie wstrzykniemy mu reakcji ustrojowych, po których moż­
łądkowej wykonał on jeszcze u psa we n:echaruzmy gru~z?łow shno.wych w.e). Op~6cz ~ego zast<?s~wano. w bada fzystą wodę, albo po prostu wykona na poznać, ~zy i w jakim stopniu da­
-- reaguią. w bar~~o ,s~1sly spos~b n~ ma~h dzia~ame b~t~r1i 1 ~c.1zn. my manipulację zastrzykiwania, to 120 ne zwierzę ten ból odczuwa. Do re-

wszystkie własc1wosc1 pokarmow i Z1lustruJemy wyze1 powiedziane pny wstanll takie aame zaburzenia jak i akcji tych należy hamowanie wydzie 
•) i:wan .Piotrowicz Pawłow urodził się V1:yrażają stosunek zwierzęcia do nich. najmniej na dw6ch przykładach, pozo pod wpływem morfiny, Innymi' słowy lania soku żoł?.dkowego skurcze śle-

w R1azamu 1849 r„ jako syn kapłana B"or d u g · J' p · dzia e ta · · b d i ~ ół " ki · fi · d · ' prawosławnego. uczęszczał do miejscowe 1 . ą~ po wa ę wyze owi~ . n ' s. w;aJąc ar ~ eJ szcz~g owe wy1as proces zastrzy wania mor ny w Je dziony, obniżenie wydzielania przez 
go seminarium du~hownego 1 po otrzy P: JUZ w 1895 r. przeszedł ?efm1tyw- nierua do qrug1ej cz~śc1 tego artyku- nakowych warunkach wywołuje po- nerki moczu, zwiększenie adrenaliny 
manlu m~tury seminarialnej, wstąpił na rue na metodykę przetok ślinowych. łu. Za bodzce posłuzą nam w danym wstanie odruchu warunkowego który we krwi itd Otóż wszystkie wymie-
wydzlał fizyko-matematyczny w Peters- Ud · 1k 1 • · d · · f' · · · b 'l · · · ' · · · : burgu (Leningrad). Po ukończeniu tego . erz.ony Wle ą ce owosc1ą ~y zie razie n:i-or ir_ia 1 v:razenia . o owe. . 3uz ~aII1; przez się SI_>rowadz~ wyzeJ ~ua?e r;akcJe zachodzą pod wpływem 
wydziału wstąpił dla uzU'.pełnienia swych la~1~ śliny, ~awło"': w tym czas11; wy Morfu~a, Jak wiadomo, 1es~ trucizną, wynueruone zaburzema orgamczne. 3ak1egos obojętnego bodźca, silnie sko 
studiów biologicznych do. Wojsko\'."e) razm~ przec1wstaw1ał .odruchy Jamy -:Vrwołu3ącą sze~eg zaburzen czynno- Drugi przykład: W początkowych jarzonego z podstawowym bodźcem 
Akademii Lekarskiej (tamze). Stop1en ustne] procesom psychicznym, utrzy- sc1owych orgaruzmu. Skoro np. za- badaniach nad powstawaniem odru- bólowym 
doi;:tora medycyny otrzymał w 188~ r. na f t · t · odru strzykn'em u d fi h' k h b d ' podstawie dysertacji o wp1ywie nerwów mqą~ S. anow~zo, z~ c~s ymi '; . 1 Y. ps pewną o~ę mor. ny, c ow wa~un owyc rano. za po sta W drugiej części tego artykułu po-
na działalność serca. Prz_ez szereg lat I".· chanu me mozna ob3aśn~c n.adzwycza3 po kilku mmu.tach v.;-:>:stąp1ą u ru~go w~ n.a ogoł przyjemne bodzce, np. kar damy jeszcze kilka ciekawych rzy­
byl profesorem wym1emonej Akactemil, subtelnego, przystosowania .s1ę gruczo- następujące ob3awy: slmotok, wynuo- m1erue psa mięsem itp. Powstało więc kładów i omówimy mechanizm pd _ 
Dyrektoren: Instytutu MAkedycdyny .. ENkspek- łów ślinowych do jakościowo różnych ty, defekacja,· zaburzenia w funkcji pytanie, czy można wytworzyć odruch chów warunkowych takz'e do lru rymentatneJ, członkiem a emu au k • z . • t k' nk dd h · h „ ch6d 'ć . , , • a a szy itp„ zmarł w 1936 r. po armow. miana w ym ieru u o ee owe1, c w1e1ny , sennos l warunkowy, jesli za podstawę wezmie rozwój nauki Pawłowa. 

A. KOPTIA] EWA (35) 

Miłoi~ doktora 

łrianowa Tlumac:ayła 
Zofia Z.apic:ka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Olga pomyślała o wspólnej wycieczce z Tawrowem 

do kopalni, · przypominała sobie jego słowa i energicz­
nie przestąpiła próg. Niech inżynier nie myśli, że nic 
nie zrobiła! 

- Napisałam powiedziała od razu, witając się 
z ndm. - To było dla mnie duże przeżycie, ale jakoś 
źle wyszło pomimo moich usilnych starań. 

- Dlaczego. pani sądzi, że źle? - spytał, patrząc na 
nią uważnie, wyraźnie uradowany. 

- Bo„. - Olga zmieszała się, nie chciała wspominać 
o opinii, wyrażonej przez męża. - Tak mi się zdaje. 

- Co pani napisała? - spytała Pawa płonąc z cie­
kawości. 

- Chciałam napisać artykuł do gazety, ale nic z tego 
nie wyszło - ·odpowiedziała Olga, jakby mówiła 
o przedawnionej już sprawie, ale oczy jej niespokojnie 
śledziły Tawrowa. 

Inżynier usiadł w kącie, by w spokoju przeczytać 
jej artykuł. 

- Zawsze za71diroszczę pisarzom, w ogóle ludziom 
sztuki! - zaszczebiotała Pawa. - Mogą dowolnie roz­
porządzać sobą i swoim czasem. I jakim szacunkiem 
się cieszą! No i mog.ą sobie wybierać nazwiska, jakie 
im się podobają„ .- Pawa, rozmarzona, przymrużyła 
błyszczące oczy. - Gdybym umiała ... Mówią, że naj­
ważniejsza jest praktyka i śmfałe pióro. 

Olga zapłonęła gniewem i wstydem. Czuła się tąk, 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr S%6 (1948) 

jak gdyby ujrzała swoje najświętsze marzenia w złośli­
wej karykaturze. 

- Proszę mi to odda~! - powiedziała prędko, pod­
chodząc do Tawrowa. 

- Chwileczkę - odrzekł, zasłaniając artykuł łok­
ciem i odwracaj·ąc się. 

Olga odsunęła się przygryzając wargę. 
„I po co ja tu przyszł·am'l!!" pomyślała z nie-

cierpliwym rozdrażnieniem. 
- Niech pani tu do 

mnie przyjdzie, pro­
szę! zawołała ją 
Pawa, sadowiąc się 
z pudłem cukierków 
na dużej otomanie, 
nakrytej narzutą i za­
walonej masą hafto­
wanych pstrych po­
duszek. 

Otomana stała w 
kącie p;:zy piecu i by­
ła ulubionym miej­
scem gospodyni. 

- „Niech pa.n,t tu do mn.le prz.yjdz.ie, · - Zimą tak sobie 
p;roszęl - ZllwołlaJia Pawa„. posiedzieć to praw-

dziwy raj. A latem 
też przyjemnie, szczególnie podczas niepogody -
mówiła Pawa. Niech pani spojrzy stąd w okno. 
Piękny widok! No i ten deszcz„. Błyszczy jak srebrne 
paciorki. Widziałam takie. ziasłony z nanizanych korali: 
wszystko przez nie widać, ale paciorki są kolorowe 
i ułożone w deseń. Podchodzi pani, a przed panią dziw­
ne jakieś kwiaty, jakieś liście ... Ale można iść śmiało, 
zakołysze się i ·rozstąpi - przejdzie pani ·przez porbi.erę 
jak przez deszcz. 

- Aha - odrzekła roztargniona Olga, błądząc nie­
spokojnym wzrokiem po pokoju. Ręce jej nagle zziębły, 
potarła dłonie nerwowo. - O, słońce się przebiło przez 
chmury - dodała łowiąc poszczególne słowa z mono­
logu Pawy. Słońce świeci i deszcz pada, dlatego 
wszystko tak błyszczy. 

- A wie pani, to całkiem niezłe - powiedział na­
gle głośno T•awrow. - Wcale niezłe, wcale!... 

Obie kobiety spojrzały na niego: jedna z żywym za· 
ciekawieniem, druga pełna wewnętrznego napięcia. 

- Może mu pani wierzyć - rzekła Pawa, po swe>­
jemu tłumacząc sobie i:oztargnione spojrzenie Olgi. -
Nie ma zupełnie zwyczaju prawić kobietom komple­
mentów. Przekonałam się osobiście, że mało dba o wra• 
żenie, które swoimi słowami wywoła„. 

Różnie bywa! - zaoponował wesoło i xarumienił 
się 

A widzi pani! - podchwyciła Pawa . . - Zupełnie 
go to nie obchodzi. Pod tym względem jest łudząco 
poaobny do pani męża: powie coś, to jak szablą uciął 
i choćby człowiek zamartwił się na śmierć, jemu wszy­
stko jedno. 

- Przecież nie powiedziałem nic przykrego - bro­
nił si~ Tawrow. Zauważył, co prawda, podczas ostat· 
nich słów Pawy przebłysk smutku na twarzy Olgi, ale 
nie odgadł jego przyczyny. - Powiedziałem przecież, 
że artykuł podoba mi się, jakkolwiek zawiera prze­
ważni~ FOzmyślania własne autora. Przez to wychodzi 
trochę zamazany, mało rzeczowy i trochę rozwlekły. 
Reportaż potrzebuje faktów. Aby się nadawał do ga· 
zety, musi zawierać więcej faktycznych danych. 

- „Zamazany, rozwlekły.„" - powtórzyła Olga ze 
smutnvm uśmiechem. - Cóż się panu tedy w tym arty-
kule podoba? . 

- Podoba mi się bezpośredni sposób pisania. Nie­
które miejsca są, co prawda, zbyt patetyczne i liryczne, 
poza tym nie ma w nim rutyny, brak doświadczenia, 
ale to są rzeczy, które przychodzą z praktyką. Znala­
złem ·w tym artykule, w tej pierwszej próbie du;i;o wię· 
cej, niż spotlziewalem się znaleźć, słowo daję! Bvłem 
przecież przez cztery lata redaktorem naszej uniwer­
syteckiej ~azety i znam się na tym. To dobra próba. 
Można z tego zrobić ciekawy artykuł. 

- J ·ak to zrobić? Co pan każe, towarzyszu redak· 
torze?„. - spytała półżartem Olga, zmieszana, ale pod­
niesiona na duchu. 

Potrzebne są fakty. fakty, fakty! Nie jakieś drobne, 
mało ważne. sucho podane fakciki. Trzeba wybrać 
sprawy najwa:~niejsze i opowiedzieć o nich tak ivwo, 
jak o swoich osobistych przeżyciach. 

le. d. n.) 



Dzieje robot nlczej J 

fll(flDE!fflfl 
w związku z 33 rocznicą RewoiucJI I >.Owało dlu ~wych członków uroczy~ 

PatdllllernlkoweJ oru n Swlatowym Kon akademię na której wygłoszono refe• 
grMem Obrolic6w Pok<>Ju w Wa.rS11awle, raty na temat 33 Rocznicy Wlell<!eJ Re• 
Zrzeszenie Sp<>rrowe „Spójnia" zorganl• wolucJI Październikowej I Il Sw1atowe• 

go Kon1re$u Obrońców Pokoju. Zebrani 

edenastki 
wysłali llst do Prezydium li Swlatoweco 
Kongresu PokoJu. 

Tadeusz Woldanowski, młody kre- Na zebraniu Koła Sportowego z u- botnicy fabryki im. Dzierżyńskiego ła Sportowego pozostali już tylko 
ślarz w Państw. Fabryce Przem. Ba- działem przedstawicieli Rady Zakła w ramach czynu 1-majowego doko- Kolejarze. Właśnie z nimi należało 
wełnianego im. Dzierżyńskiego dłu- dowej zapadła więc doniosła uchwa- nall prac ziemnych ł przystosowa- rozegrać mecz o prawo reprezento­
go zastanawiał się nad tym, jak łc!: milion złotych przeznaczyć na za nia tego terenu do ćwiczeń fizycz- wania Łodzi w finałowej pull okrę-
swych kolegów zachęcić do upra- kup sprzętu sportowego. 

1 

nych. gu. Po niezwykle emocjonującym 

Po części oficjalnej, prze ds ta wlcielom 
przodujący~h Kół Sportowych (Nl' S7G l 
Kołu Sport. przy Browarze „Lódzkł 
ZdróJ") wr'czono kslątkl I dyplomy. Po 
nadto zostali naęrod1:enl zawodnicy Klu• 
bu „Spójnia" - Marchwiński, Jakub• 
czyk, F.lilpczak 1 Hofman. Odśpiewaniem 
Międzynarodówki przez chór „Llra'• za• 
koi\csono uroczystość. 

Na kurs sędziowski wiania sportu. Chodziło mu nie tyl- śWIETO KOŁA przebiegu, spotkanie to zakończyło 
ko o najbliższych przyjaciół, ale o NA HORYZONCIE PIŁKARZE. o;ię wynikiem nierozstrzygniętym Na unifikacyjny kurs dla 11ędz!6w 

hokejowych, który rozpocznie się " 
końcu listopada w · Katowicach zo­
stał delegowany z Łodzi popularn1 
arbiter hokejowy - Brzeziński. 

całą armię robotników, zatrudnia- Na uroczyste otwarcie boi~ka zor- 3:3. h ł ś · t j f Piłkarze, których na terenie fabry 
• nyc w a rue w e a~ryce. ki było niemało, początkowo z pew- ganiz~war;io ~ubileu~zo:"'Y t~lej pi~ Łódzki Okręgowy Związek Piłki 

Woldanowski uprawiał lekkoatle- ną nieufnością spoglądali na rozwój_ karski z udziałem p1ęcm druzyn. Juz Nożnej zaniechał urzadzania dogryw 
tykę, nic więc dziwnego, że wśród Koła Sportowego. Teraz, gdy nabra- w tym turnieju drużyna gospodarzy ki i tym samym obu· wymienionym 
najbliższego otoczenia popularyzo- li przekonania, że nie wybiegną I)a zajęła pierwsze miejsce. Konkuren- klubom umożliwił branie udziału w 
wał tę gałę! sportu. boisko we własnych butach, bez za- cja nie była wprawdzie zbyt silna, dalszych zawodach. 

·u ć ale pozwoliła jubilatom porównać , PIERWSZY KROK chęcania postano\Vl zorganizowa swe siły. Porównanie wypadło Po- NA OBCYM TERENIE 
Z ł „ . t k k j 1 drużynę futbolową. Na czele jej sta- myślnie. To zach„ciło ich do dalszej Wł . . d „ t . p· t k a o„ono na począ e · se c ę ek- nął stary piłkarz Grodzki _ prze- b ... asrue z1s na ererue io r owa 

koatletyczną. Brak sprzętu, mała wodniczący Rady Zakładowej na od pracy nad so ą. dzielna drużyna Koła Sportowego 
ilość członków, hamowały w owym dziale c. Treningi podjął się prze- Starsi piłkarze zdawali jednak do przy ZPB im. Dzierżyńskiego zmie­
czasie normalny jej rozwój. Ale en- prowadzać zawodnik Widzewa _ kładnie sobie sprawę, że z roku na rzy się,w finałowym meczu z Unią 
tuzjaści nie załamywali się. Zresztą Roman Jach. rok stają się bardziej oclęża~ i ~ym Concordii}. Mecz ten rozpocznie się 
nie było ku temu tak ważnych powo . . . samym nie zawsze kondycyjnie SJlni, o godz. 13. 
dów, bo grono sportowców powięk- Z dnia na dzlen rosły szeregi Ko- aby wytrzymać tempo 90-minutowej Zawsze stara1łśmy slę za~ować 
szyło się wyraźnie. Zdecydowano ła Sportowego. gry. Pomyślano więc o rezerwach. bezstronność. Dziś jednak nie chcemy 
więc nawet powołać do życia sekcję Zachodziła więc konieczhość zbu- Zorganizowano drużynę trampka- tego zawoalowywać dwuznacznika­
siatkówki. Pojawiły się ponownie dowania własnego boiska. Zbudowa rzy, złożoną z młodych chłopców, mi, że cała nasza sympatia jest po 
klopoty materialne, ale w ogólno- nia?„ Nazwaliśmy to tak szumnie, którzy tak żwawo uwijają się na każ stronie zespołu Koła Sportowego 
polskim współzawodnictwie między- pomijając milczeniem fakt istnienia dym oddziale fabrycznym, gdzie i właśnJie tej drużynie z całego serca 
zakładowym fabryka otrzymała na nie wyko1iczonego boiska przy ul. brygady produkcyjno-sportowo plan życzymy osiągnięcia jak najlepszego 
początku 1930 r. nagrodę pieniężną. Wólczańskiej 248. Właśnie na nim ro swój wykonują z dużą nadwyżką. rezultatu. 

„PUCHAR POLSKI" 
Wydaje się nam, że zwycięstwo 

osiągnięte w finało\vym spotkaniu 
o „Puchar Polski" byłoby jedną z 
najcenniejszych nagród, na jakle 
zasłużyli sportowcy tej fabryki. 

Wl. Lach. 

KSIĄfKI NIEZBĘDNE W GOSPODARSTWIE WIEJSKIM 

T. Łysenko - AGROBIOLOGIA 1950 str. 740 . . , 
w. WU.lllms - PODSTAWY ROLNICTWA 1950. str. 270. 
Dr. Inż. Czesław Kanafojskl - MASZYNOZNAWSTWO ROLNICZE 

cz. 1 Natr2ędrda rol:niicze 19'io. Str . 219 . . 
Cz. 2 SiQnAlki 1 crl.ągJ!IJ!lkri l"<ll1ntcre 1950. Str. 214 . . . . 

Int. dr. Bolesław Swlętochowskl - OGOLN A UPRAW A ROŚLIN 
1949, Str. 5lu . . 

lnt. Cze!ław Stu chocki - PODRĘCZNIK UPRAWY I PRZERÓBKI 
LNU 1948. Str. 248 . . 

In!. Helena Nloć - WARZYWNJCTWO 1949. Stir. 320+400, 2 llOmy . 
Dr. Jan Alask.l - SZ!Kół:JKARSTWO POLSKIE 1949 t. 1 str. 324 . 

· t. 2 str. 339 • 
Prof, Roman Prawochellski - HODOWLA KONI -

t. 1 Poohodrenie, tyipy, metody wyceny konlia 1947, str. 248 
t. 2 Rasy !ront 1948, str. 4ó8 . • • . • . . • 
t. 3 RoaJpłód, wychów i UŻytfiwwa•n1e kcmt 1960, m;r, 256 . 

z. Moeza.rskl - HODOWLA ZWIERZĄT 1949. Str. 464 • . • 

Zhote 
l8,-
9,-

10,ł!O 
9,-

71,-

17,40 
48,-
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12,-
21,-
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Drużyna plJkarska Koła Sporto wero przy Państw. Zakł. Pnem. 

Na początku bież. sezonu PZPN 
podał do wiadomości, iż wszystkie 
kluby piłkarskie mogą brać udział w 
rozgrywkach o zaszczytną nagrodę, 
której nadano miano „Pucharu Pol­
ski". Koło Sportowe Państw. Zakł. 
Przem. Baw. zgłasza do turnieju aż 
3 drużyny. Niestety, losowanie wy­
pada fatalnie. II drużyna tego Koła 
musi zmierzyć się z III, a w myśl 
regulaminu pokonany odpada. Los 
spra\vił, że III drużyna została wye­
liminowana. Natomiast I drużyna 
Koła odnosifa zwycię!'ltwo za 'INIY­
cięstwem. Późną jesienią, już wszy­
scy liczyli się poważnie z tym, że 
obok najsilniejszych klubów łódz­
kich do finału o „Puchar Polski" w 
strefie rozgrywek międzyokręgo­
wych mogą zakwalifikować się 
i piłkarze zakładów im. Dzierżyń­
skiego. 

PRZEWODNIK TEClll\'lCZNO-LESNY pod redak-cją prof. dl!'. 
Fr. Krzslka 1 Jnt. F. Ochrymowicza 1960. Str. 892 . • . 
Wyżej wymleai.!Jo!ne wyd.aw'!llctw.a nabyć możn.a w K.silęigamn 

l08.­
P.ol111l· Baw. im. F. 074.eriyńsldego w Łodzi, 

Stoją od lewej: Jachimskł, Zdzi ecbowskł, Matusiak, Wróblewski, 
Szuka.Iski, Antonowicz. Klęeza,: Smi alowski, bramkarz Tom~yk, Jach, 
Fred i Dolaciński. 

DROGA DO FINAŁU OTWARTA 

Rozgrywano dalsze mecze. W Lo­
dzi na placu boju obok drużyny Ko-

cz:.ej „Domu ~ki" w Łodzie ul. PJ'Ol!rkowska 102-.a. 
K9'1ątk4 otrzymać !l'.ci'na róvmi.eż za z:i11=eniEm 

P=CSYliką poczWwą -poleconą wplacając z g-Ory należna\ć 
PKO Nr VII - 9221/110. 

p007Jtowym. lub 
:zia nde n.a kc:nto 

(Je 797) 

-------------------------------------------------·----------------------------------------------------------------------------------------------
ś.fp. 

LONEK DMITROWICZ 
~ imlercij\ traglCZt14 w dniu u.n 1950 r. 

w wieku lat 8. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z dD' 

mu taloby przy ul. Zerom&ldego 46/11 na 
Stary cmentarz katollekt nastąpi w dniu 26 
listopada br. o godz. 14. 

o smutnym tym ob1'74dku zawiadamlaJą 
nieutuleni w falo 

RODZICE, BRA.CISZEK, BABCIA 
l RODZINA. 

Pracownicy poszukiwani: 
Z monterów na silniki spalinowe wysoko­

prężne 3 ślusarzy wykwalifikowanych zatru­
dni l\'llejskie Pl'Zedsiębiorstwo Drogowe w tio. 
dzt, Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy dla robót dl'ogowych. Zgłoszenia oso­
biste z podaniem, życiorysem i świadectwa­
mi przyjmuje Oddział Personalny M.P.D. 
(ul. Piotrkowska 17, 3 p„ podtój 338). (k 708) 

1 kreślarza, 1 technika, 1 maszynistkę oraz 
wykwalifikowane siły biurowe l wierlae-iy 
zatlrUdni Przedsiębiorstwo Wierceń Badaw­
~yoh w 1:,od7Jl, ul, Kilińskiego 195. (k 762) 

Kapelmistrz względnie dyrygent chóru dla , 
założeni.a orkiestry zakladowej od 1.1. 1951 r. 
potrzebny. Mieszkanie i wyżywienie zapew­
nione. Zgłoszenia: Ośrodek Wypoczynkowy 
F.W.P. w Międzyzdrojach pow. Wolin. 

(k 755) 

Technika-ogrodnika zatrudni Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi. Upo.. 
saieme VII-VI gr. zależnie od kwalifikacji. 
Zgłoszenia - Ogrodowa 15, pok. 152 w godz. 
urzędowych. (k 794) 

Kierownika Sekcji Inwestycjil., 'selu·eta.rkę­
maszynlstkę oraz maszynistki poszukuje „Dom 
Książki". Zgłaszać się w Sekcji Kadr. Pii"t.r 
kowska 961 I p. (k 796) 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

»S L A w A« 
zawiadamia, że z dn. 27. 11. rb. uruchamia 

uMtigowy punkt 

GALWANIZACY NY 
przy 

ul. G d a fi s k i ej 99 
Przyjmuje wszelkie prace do chromowa 
ni!a i niklnwania. (k 786) 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ut. Obrońc6w Stalingradu ZL Telefon 1so.so 

DZIS o ro<Iz:lnle 19,15 

„Obc:1_1. cleń" 
K. SIMONOWA 

l 
Kasa czynna od godz. 10--ts I od 16, 

ZNIŻKI WAŻNE 
---------~~-------~ Wkrótce premiera sztuk.I A. Uspleń&Jdero 

••PR Z Y J A C IE LE" 

PAN'STWOWY TEATR NOWY 
•l, DA8ZYlllSKO:OO 1U Sł Telefon 181.olł 

o godzinie 19.15 sztuka czeslde10 autora 
, WASZKA KANI 

I =~~ !z!~!~~~ ~~~a~~.:< We wtorki teatr ndeczynny. 
(K. S9) 

PAl'łSTWOWV TEATR LAJ,Jm „ARI.EKIN'' 
w Łodzi, ul l'llotrkowska nr 111!. Telefon 2óS.99 

CODZIENNIE o godzin.le 17 
soboty, niedziele I święta o codzinle 1'l' I 19,15 

„San1bo i LeUJ 0 

lnacentucJa BENRYK RYL I ALI BUNSCH. 
Retyserta Henryk Rył. Scenogratla AIJ Bunsch 

Dla dzieci starszych I mlodzleiy. 
Ka.sa czynna od godz. 18 W n!edziiele Od go<lz Ili 

PRZETARGI 
OGŁOSZENIE 

I TEATR .LUTNIA~· ul Piotrkowska nr 24:-t 
DZIS I codziennie o rodzinie 19,15 

(z wyjątkl'E:lll poniedziałków) 

„SUJobodnq Uiiatr. 0 

operetka w S aktach (li odsłonach> 
l, O. DUNAJEWSJ!:IEOO 

Ud:r.lał bierze CALY ZESPOL ARTYSTYCZNY 
CHÓR - BAI.ET - ORKIESTRA 

Bllety do nabycia ood.2lten.nde z wYJątktem po­
niedziałków w !Gasle tea•tru od godz.lny io bez 
przerwy. - W nńledz.!elę od godz. 11 przez cały 
dzień. - ZNIŻKI zbiorowe Ju:t są do. nabycia. 

TEATR Q S A" ni. TRAUGUTTA nr 1, 
" telefon nr :r12 - 70, 

Dz!j D SOC1s. lł l 19.SO 

»ZŁ OT E N IE O OLE« 
wodewil Wł. Kl'ze1111ńskltl10 

z udziałem cą.tero zespołu, baletu I ot:"Jciestry, 

Kasa czyllll.a od godz. 10 bez przerwy. 

PA~STWOWY TEATR Im ST JARACZA 
al. JARACZA 27129, tel. 1ekr. l7ll·85, kasa 266<111 

Codziennie o rooz. 19 komedia Szekspira p. t. 

,, Wieczór Trzech Króli" 

I Tny razy w tyrodll.lu popołudniowe przedsta­
wienia. o godz. 15. - Od dnia 1.12, 1950 roku 

sztuka I. Popowa pt. „RODZINA". 
Znlfki od dnia premiery watne. 

• ()g-łoszenia <lrobne • 

LF.KAR7.F. KUPNO i RPR7.F.OAŻ 

KSIĄŻKI, roczniki z za j POTRZEBNE osoby zna­
kteau prawa administra I jące rosyjski, franC\uskl, 
cyjnego zakupi - Zakład angielski, niemiecki z 
Prawa Administracyjnego 
UMCS - Lublin, Plac n 

wlaan/i maszyną. L6dź 1, 
Poste-Restante „Intel!ge 

Stalina 3. (k754 ) 

i SPRZEDAM luźne fok 
używane okazja. Dzwo -
nić 256-09. 

SPRZEDAM Campolon 
15/10 cent. Łódź, Konstan 
tynowska 11/2. 

SPRZEDAll-1 sypialnię, sto 
łowy pokój w dobrym ata 
nie oraz silnik Opel Ka 
pltan z czr:Aclaml rótny 
ml. Wiadomość teL 131-07 

PIANINO-fortepian krzy 
żowy stan bardzo dobry 
sprzedam tanio byle za­
raz. Wiadomość, Piotr 
kowtlka 86--3. 

ODSTĄPIĘ Heparln srne 
ryk.anską, telefcm 173.26 
do godz. 12. 

STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam. Mielczarskiego ł 
Maciąg s. front In piętro 

KUPI~ kociołek do dy­
stylowania wody. wy. 
twórnla luster, Pabianic­
ka· 1. 

SPRZEDAŻ obrączek ślub 
nych Obrońców stalingra 
du 3, sklep pod zegarem. 

NAUKA I WVC:ROW 

cjau. 

GOSPOSIA 1)otrzebna z a 
raz do lekarza, 2 osoby. 
Referencje konieczne. Wa 
runki dobre. Tel. 186-00, 
godz. 3-7 pp. 

f.OKAl.E 

LOI{ALU przemysłoweg o 
ł 600 m kw. poszukuje Spó 

dzlelnla Pracy „Rów 
ność" Tel. 141-90. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje ku 
chnla Piotrkowska na 2 
lub 3 kuchnia z wygoda 
ml. Koszty zwrócę. Ofe r 
ty Dziennik Łódzki „Pil 
ne0

• 

?. pokoje z kuchnią no-
woczesne. słoneczne w 
śródmieściu zamienię na 
podobne 2-3 w Juliano-
wie. Koszty zwrócę. Ofer 
ty pod „.Julianów". 
POSZUKUJĘ pokoju sub 
lokatorskiego. Oferty do 
Dz. Łódzkiego pod „Ka-
waler". 

MIESZKANIE czteropoko 
Jowe wygody, śród mieś-
cle zamienię na takież 
dwupokojowe. Oferty -Dziennik Łódzki „Sr6d· 
mieście". 

PRZYJMĘ na mles>.kanie 
najchętniej ~tmlentkę. -Oferty pod . , Czesła\va". 

7.faTRV - .. ww 
NA PRZETARG NIEOGRANICZONY ~~~--~~~--

KSJĘGOWOSCI, steno~ra 
ru biurowej, m11s1.vnopJ. 
sanla Kursy Stowarz:v­
szenia Stenografów -
Maszynistek Zapisy· Kl· 
ltńskle~o M. Plotrkow•ke I 
83 UNIEWAŻNIAM skr2dzlo 

Dr ROZYCKI, specjalista OZDOBY choinkowe - ny stempel sklenu CZPM 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane. chorób kobiecych aku· Hurt .,Bazar" t.ódf. Slen _K_U_R-SY--S-A_M_O_C_H_O_D_O_W_E nr 32, Felsztyi'Iskle~o 19, 

Przedsiębiorstwo Państ o-we W odrębnione sz.erJd. Przyjmuje, godzi. klewlcza 67· tel 157-99 Kościuszki 68, rozpoczy- kle:ownik •klepu owcza Oddział 1:, dzi I Pi wt k , __ Y 171 ł ' ny S--6, Piotr kawska 3~ SPRZEDAM nową syplal nają wykłady 4 grudnia: rek Leonard. 
W O , U • O r OWSl.Ul og asza - nlę jasną, Pogonowskie-

niniejszym przeta~g nieograniczony na do- Dr TEMPSKI spec1•11sta go 45-2B w podwórzu. żERSKJE kursy kroju, PRZYRLĄKAJ, •le wyże! 
st:iwę: wene1 vczne. skórne. wio szycia, modelowania _ gry-Con br~mwos'wy "'!·oo 

3 WozÓw rozstawnych nośności 2-3 t. ~~~clł m~~~t~kt~~~;r;~ ~1~ fa~~~m ty:~~o~~~e posp~~~! „IPR" przyjmują zapisy długi. Kras·ews'<lcgo 8· 
2 platform jednokonnych nośności z-3 t. dam niedrogo byle zaraz od 9-18. Zgierska 30a. 
2 platform dwukonnych nośności 4-5 t, Dr CHĘCJ;Q°SKJ skórno- Sosnowa 11-5. 
Zalakowane oferty należy składać do Dzta ~0e;~1~~r~~~ 5

-·S ~~o~~i ICUPIĘ samochód clężaro 7.AOFJAROW. PRA~V ODDAM gosp°idarstwo pod 
tu Zaopatrzenia S.P.B. w Łodzi przy ul. Uni ___ -···------ wy Dodge z przyczepą ł,odzią do prowadzenia. lub s-tonowy Opel-Bllt2 POTRZEBNA 'rnbleta z Warunlci do omówienia. wersyteckiej nr 2 (róg Na1rutowkza) do d.n.ia Dr ZA URMAN - specJ•· Telefon 154.10 przed po- <tzlecklem lub rodzin') do f,ód7. Kościuszki i3. m. 1o 
6 grudnia 1950 r. do godz. 10 ran.o , gdz;e na lista: skórne. wenerycz- 1t1dniem. gospodar.twa wlejskle.~o ----------
stąpi komisyjne otwarcie ofert o godz. 11 rano n~ 8-~o 44· Narutn- _S_P_R_Z_E-,D-A-M--st_o_to_w_y_,_g_a f<:°o1ciu~~~f't3 . ;;.:1wenta 

Oferenci winni przyprowadzić w tymże ter- w cza binet I Inne rzeczy. Gdań ----------
ni · f · d · · 1 ---~------- ska 76/10 POTRZEBNA pomricnlcn 1 nie zao erowane po1az y na m1e3sce og ę. · domowa. w11runki <lobre 
d2lin przy ul. Jaracza 57. ~B.:, D™~!!:. STREPTOMYCYNĘ sprze Radwańska 9--lia . Kape-

dam Piotrkowska 166, IT ń k Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy- LEKARZ-DENTYSTI\ - piętro, m. 11 , li s a. 
boru oferenta. częściowego wykorzy.s.tania Bronistawa szelkc>wsl<a SPRZEDAM tanio ~ypial 
oferty i ewentualne uni.eważn.ienie przPt:irgu zęby s1tuczne 6-7. Mo- nię ja•ną stylowa. za 
bez podarua przycr.yny, (k 798) nluszkl u. <k aii chodnla 59a -~, 

POTRZEBNA gosposia -
Sto~ka 12. m. 8 przy !d­
nie .. Wo'ność". 

OPRAWY ksiąze!<. księgo 
zbiorów. map. planów, 
Plansz oraz wszelkłe ro­
boty lntrolisiatonkle dla 
Instytucji państwowycl1 i 
spólclzielczych wykonują 
Introligatorni~ Spółcziel­
nl Wy<'awnl~tw Artyslycz 
nych i Użytkowvch .,Po­
ziom" w ł_.odzl. Piotrkow 
ska ll7. tel. 2J9 .R7 
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Hiedziela Dziewczyna będzie tokarzem! DZIS: 
Sylwestra, Konrada 

Sprawa dnia 

Gdzie moina zJeśt 
26 JUTRO: W Żeńskiej Szkole Przemysłu Metalowego UJieczorern? 

Na to pytanie nie potrafimy odpo­
wiedzieć. Lódź - 1niasto o olbrzy­
mim zaludnieniu nie ma lokali ga­
stronomicznych, które byłyby czyn­
ne w późnych godzinach wie~zor­
nych. Pisząc lokale gastrononuczn~ 
ii.ie mamy na myśli nocnych lokali 
rozrywkowych. 

LISTOPADA Jakuba, Maksym. 

KR.ONI KA 
WAŻNE TELEFONY: 

Ojciec z.awsze biadał. Gdy było I - Kto to słyszał, żeby dziewucha 
z nim porozmawiać choć chwilę, za- została tokarzem. A jaka to ciężka 
raz żalił sie, że ma tylko córki i on praca. Zostań na wsi. Będziesz tam 
ślusarz nie -będzie miał komu prze- głodna - straszyli bogaci chłopi i 
kazać swego fachu. Kiedy jednak 

m1eJ.s.cu stral\Znego hałasu i okrop­
nie ciężkiej pracy. Jaka byłam na­
iwna - przyznaje teraz. - Gdy po­
szłam nierwszy raz do „Wiiamy" i 
stanęłain przy tokarni, zobaczyłam 
wtedy całą pasjonującą treść pracy K'omenda .Miejska MO . • 

Pogotowie Ratunkowe PCK i~44: 

Stra.ż Pożarna . • . • . . , , , 
Miejski Ośrodek Informacji , , , 

253.60 
134-ló 
117-11 

8 
159-15 

Dqżurg apte" 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Bartoszewska (Plotrko'\\'Ska 95), Czyń• 

ski (Armii Czerwonej 53), Sadowska (ul. 
Zgierska 63), Rowińska-KO:J)rowska (PJ. 
Wolności 2), Staoii-elewi<:z (Nowotki 91), 
Sinlecka (Rzgows.ka 51), Borkowski (ul. 
Gd'3ńSka 23). 

Apteka U. S. Al. Kościusz.k.i 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

TEA1.RY 
PARSTWOWY TEATR NOWY !ul. Da· 

najstarsza Marysia przed paroma 
mięsiącami wróciła z brygady SP, 
oświadczyła stanowczo, że złożyła już 
podanie o przyjęcie do szkoły meta­
lowej dla dziewcząt, która bedzie w 
listopadzie otwarta w Łodzi. 

- Ojciec z początku wątpił, czy 
rzeczywiście zostanę metalowcem, 
ale pozwolenie dał i byłam pewna, że 
skrycie się z tego cieszy. A gdy na­
pisałam w którymś liście wysłanym 
z Łodzi, że już zakładam instalacje 
elektryczne, p()biegł prędko pochwa­
lić się do sąsiada - tak mi napisała 
matka - opowiada Marysia Boru­
cińska z Radomia. 

RADIO 
szyńskiego nr 34) - o gOdzl.<nie 19.15 NIEDZIELA, 26 Uste>pada „Brygada szlifierza Karbana' '. 

PANSTWO\VY TEATR lm. ST. JARACZA 6,55 P.roigram. 7,00 Muz. ro2rryw~. 8,00 
(ul. Jar~a 27/29) _ 0 godz. 15.00 _ D2liJenn.1,k ipor.annry. 8,20 Muz. ;popu1lairna. 
,;wieczór trzech króli" 8,50 Aud. SKRK. 8,55 Muz. 9,0o Kanoe.rt 

9 5 I • trz b k ·1 ·" o.rgainowy. 9.00 Fra-g:m. z notatnika M. o godz. 1 .1 „w eczor ee ·ro J '.l'w1aJin'a. 9,45 „Wieś tańczy i śpiewa" . 
PAJ:i<STWOWY TEATR POWSZECHNY 10 OO pr7...egl. pr.asy s.toł. 10,05 Skrzynika 

(ul. Obrońcćw Stalioigradu nr 21): og61m.a. 10,20 „Poezja i muzyika''. 11,15 
o gOdz. 19.15 - „Obcy cieA" „Od naszych korespol;ldemtów". 11,25 -
ZrnżkJ. ważne. x-0ncert życzeń,.. Jl,45 Sk:rzy.nil<.a w~zech 

TEATR Zll\IOWY „OSA" <Traugutta l) nicy Radi:owej. 11,57 Sygooł i Hejnał. 
o gcd!21il!l.ie 16 i 19.30 - WlOdewjil - 12,04 prz~Ląd =sopism. 12,15. ~ncert 
„Złote niedole" Wl. Krzeimlń~go, 0.!11ciesbry PR. 13,00 Aud. osw1a1lo'Wa. 
z gośc. wyst. Józetą Węgrey.na. !3,16 „S,pędlZMilY pra.yjemnl~ czas wolny 

TEATR KOMEDU MUZYCZNE.J „LUT· od IP!'acy". 13,25 ,pair, ·p~p i mły.nan" -
NIA" (ul Piotrkowska nr 243) _ ba1ilad'3 · M. I~ikows.klego, 13,45 „Trybu-
0 godz. l9.Jó „Swobodny wiatr". _ ina X1aldilosłuehac-za". 13.55 Muz. 14,<lO -

„Wszectmica Radiowa". 14,20 Utv.;ory 
PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" SkTZJ"pcowe w w;nk. I. Jwainowa. 14.40 -

(ul. Kopernika 16) - o godzinie 17 - Pog. ,,Maszyny przyrządy i wynallia'7Jlci". 
„Pan Tom buduje dom". 14 50 MeLoc!ie ludowe do tańca. 15.15 -

PARSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN•• „Dzli.ade.1<: „Mróz" Krasiewa. Opera d21le• 
(ul Piotrkowska 162) o godz. 17 i 19.15 e>ęca. 16,:ocl - „Ma'l1ia Ko.n.01PD1icka -
„s~mbo 1 lew". I !!)oetika ludu". 16,35 „Mel-Od.ie śwń.art:a" · 

PA8STWOWY TEATR ZYDOWSKI: - 17. ,OO .Dz~enrunc p~Ołud'n. 17,20 K-Oncert . Cho.prnn.o·w.Sk11. 17,50 ,;EJncy·M<JiPedJ113 Ra-
meczynny. di.mva". 18,00 „Dobry c!ll<JIWi.ek" - stucil. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI (Pairk 19,00 Kon>eel.'t muz. pdl.9kie,l i rad7Jiec; 
Sienkiewicza): Wystawa pt. „Gr-a~ro ki.ej 2000 Dz1enm·ilk wie.cz. 20.30 „w~~­
Meksykańska w walce o Po.kój". - sz.e poe,tów ~ódlziklich o ookoJu". 20.45 -
Otwa:rta od godz. l0-13 i 15-18. w Aud. rozrywk. 21,15 Fel. 21,25 Muz. tan. 
niedziele l święta od 10-18. Wstęp 22.G5 Wtmd. sport. lok. 22,15 Wi<ad. >'port. 
bezpłatny. z całej Palski. 2:J,45 Muz. ta.n. 33.oo -

PA:RSTWOWA FILHARMONIA ('uil. Na• Os.tat. Wliad. 23,10 MUZ)"k·a. 23,55 P rcgr. 
r •u1to:w:i1eza 20): o gO!diz. >2 po;r.ainek na j utr-0. 
symfuniCZalY poświęoony t\\•órewśel 
Beethovena. Wykonawcy: - M.aa:i!Ja., 
wan..cta i Kia~m:ie.rz w.i!lkomncy. ?ebranio 
D~gewt Arin<>ld Re211er. - odczyty 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEUM E'fNOGRAFICZNE, Plac \Vol· 

ooliei nr 14 (telefon 156.16) . 
MUZEUM PREilISTORYCZNE - Plac 

Wolnuśei nr li (telefon 139-l:Ji. 
MUZEUM SZ'.l'Ulil - ul. Wierkowskie&"' 

nr 36 (telefou 182-78). 
l\IUZ'EUl\1 PRZYRODNICZE - Park Sicn· 

l<l<'wicza (telefon 262'62) - Otwarte 
L'Odz1enne prócz pomedzialków w go­
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20. w niedziele t ~"lieta 
od i:odziny 10 do 17. 

KINA 
ADRIA (ul. Sial!na 1) - d la mlodziezy -

za siedmioma górami" godz. 1.3.30, 
i'5.so. 17.30, 19.30. 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr 31) -
„Czapajew" - gcdz, 16, 18, 20; -
d~zw. od lat 12. 

BALTYlt (Naruto\\·icza 20) - „Pustel~la 
Parmeńska" I seri'a. godz. 14.30, 1'6.30, 
18.20, 20.30; po,-.anek godz. 11.30 
d la młodz. niect3zw. 

·GDYNIA (D:aszyńs.l<iego 2) - „Program 
aktualności kraj. i zagran. nr 45/iiO. 
P K. F. nr 48150. „ Cz:towi1ek, którego 
kochamy", ,.Swj.at młody.eh" nr 6/50, 
„Naul<.a i techn'.ika" nr 1 /49 - gOd.z. 
12, 15. 16, 17. 18, 19. 20, 21. 

HEL cul. Leg:onów !l) - Kino nieczynne 
z oowodu remontu. 

MUZ.~ (u1. Pa·bi.ameka 173) - „Bitwa 
Stalingradzka - n seria. god2Jirna 
16, 18, 20; dozw. od lat 12. Por. g. :Ll. 

POI.ONIA (ttl1ca PJot.rkowska nr 67) -
„Antoni Iwanowicz gniewa się" gcdz 
15, 17. 19, 21; dozw. od lat 7. 
Poranek godz: 12. 

PRZEDWlOSNIE (Ul. Żeromskiego 74J -
„Upaclelt Ber!lna" I ser.i'3. godz. 14, 
16, J!l, 20; por. g;odz. 11; doz.w. od 
1ait 12. 

REI{ORD !Rzgowska 2) - .,Młoda gWLr• 
dla" (U serta) - godz. 16, 18, 20 -
dozw. od lat 12. 

ROBOTNllt (u lk~ a Kllińsldego nr !78) -
„Orzeł 11.aukazu" - U seria - '(O<lzl · 
na 16. 18, 20; doz.w. od lat 12. 

DZIS• 
- W lOJk.alu (Kąoermifi<a 8). ó godz. 10 

bra"11Żowa narada aiktywu roootn.:.c:z,ego 
ZMP przemysłu baiweln.ianego. 

- W saili tea•tru „Me:1o<lą·am•' (T1·au• 
gutta 18), o godz. 10 Okręgowy Z ja!Zd 
De1'ega<tów Oddz. PCK. 

- W loklalu Domu Kultury MiiJicja<n.•a 
(Na,vrot 2i) o godz. Hl zebranie spra· 
woz.dawcze i>n:eciwyborcze czJ:cmków Od· 
działu Grod71k.iego Zw. BojoW'n.ików o 
Wolność i ™mo'kraeję. 

- w lcikalu (Pol1.tdniowa 11). o god.l. 9 
.zebraJ11ie wszystkich p.rze\\' Od:n.i·czacych 
i selcreM.rz.y ZKZ p1a·cówek spóldl'ie!­
c:z.yeh (Zw. Zaw. PMeov;n'.tków Spółdz'iel 
c:cych. 

- W loloailu (SienktewJcza 46). o godz. 
9.30 waJne zebralll.ie Zaną.dtt 'KomLtetu 
Rod7ńcie1sk!i~o Szkoły OgólnoksZtałcą• 
cej TPD. • 

- w auld UŁ (Nruru•towic.za 68), o gooz. 
9 zebranie pracowinilków na~lkcwych, ad· 
minisbracyjnyoh i studentów, eztlonlków 
PZPR. 

ROl\IA (Rzgowska 84) - „S11otkanie nad 
Łabą" - gooz. 16, 18, 20; por. godz 
11 - dozw. od liat 12. 

STYLOWY (Ulica Kilińskiego nr 123) -
,,Dzieje kompozytora" godz. 14, 16. 
18, 20: d'1ZW. od M.t 12. 

SWlT (Bałuek·i Rynek) - „Bitwa Stalin• 
gradzka" - I seria, godz. 14 16, 18. 
20; dozw. od lat 12. 

TATRY !Sienkiew icza 401 - dla rr.!odz . -
„Za siedmioma g6rami", gOdz. 14.30. 
16.30, 18.30, 20.30; por. godz. 11.30. 

TĘCZA <Piotrkowslrn 108) - nieczynne. 
WISŁA (\1111'00 Daszyńskiego nr 1) 

„Antoni Iwanowicz gniewa się" godz. 
14.30. 16.30, 18.30, 20'.ll(J; dozw. od 1. 7. 

\VŁOKNIARZ (ul!ca Próchmka nr 16) -
,,Antoni Iwanowicz gniewa się" godz. 
14.30, 16.30. 18.30, 20.30; por. godz. 11. 

WOLNOSC: (Ul NaiplórkOW•·k iego nr 161 -
„ostatni etap" godz. 12.30. 15, 17.30, 
20; por. godz. 10 - dozw. od J.a·t 14. 

ZACHĘTA (Zgierska nr 26) - „Muzyka 
I miłość" godz.,. 14, 1\ 18, ~; d>0a;w. 
od lat lo. 

• 
DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
lUNA WZBRONlONY. 

metalO".Vca. · 
Marysia Borucińska i Zosia Marek 

są dzisiaj słuchaczkami Szkoły Przy 
sposobienia Przemysłowego nr 40 w 
Łodzi jedynej w Polsce szkolącej ko­
biety ·- metalowców. 

. Ze.spół budynków tej szkoły mie­
ści się na Stokach. W doskonałych 
warunkech 300 dziewczat 1'7-20-let-

. . . . nich zdobywa 'i:u wykształcenie w za-
opow1adah mep.rawdopo.do~ne h1sto- I kresie prwmysłu metalowego. Szko­
ne. Wszystko, zebym me Jechała. A ła, umundurowanie, internat są cał­
ja się upal'ła111: będę tokarzem - o- ! kowicie bezpłatne. Roześmiane twa­
powiada Zosia Marek. rze. Widzieliście je zapewne na uli-
. Rodzice jej mają 2 ha ziemi. Wieś cach miasta. Granatowe mundury i 

Starosiedlce w woj. kieleckim, za- zawadiacko włożone biało-granatowe 
mieszkała przez biedotę i bezrolnych furażerki zwracają na siebie uwagę. 
była przed wojną obrazem wyzysku Entuzjazm, z jakim mówią dziew-
dworu. częta o swej szkole najlepiej świad-

- Pierwszym czynnikiem, który cz.y, że są z wyboru pracy bardzo za 
zmienił oblicze nasze.i wsi. te refor- dowolone. 
ma rolna. No, a późnięj SP. Bezna- Dzwonek. Trzeba iść już na lek­
dziejny przed wojną los młodzieży cję. 3 dni wykładów, 3 dni praktycz 
naszej wioski zmienił się do gruntu. nych zajęć w fabrykach metalowych. 

- Fabryki w ogóle nie umiałam Pierwsza w Polsce żeńska Szkoła 
sobie wyobrazić - opowiada dalej I Mstalowa szkoli dzielnych fachow­
Zosia. Myślałam zawsze jako o ców. (les) 

. ., 

Bary mleczne zamykane są o go­
dzili.ie 20 bary i restauracje PSS -
o godz. 22. A przecież życie w wiel­
kim mieście nie kończy się tak wcze­
śnie. Wielu ludzi dopiero o tej porze 
wychodzi z pracy. Oczywiście, że ~ 
szukiwania popularnych restauraCJl 
o tej porze kończą się powrotem do 
domu z pustym żołądkiem. Nie każ 
dego bowiem stać na zbytek jedzenia 
w drogich lokalach nocnych. Na ten 
stan i·ównież na!'Zekają przyjezdni. 

Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców i Łódzkim Zakładom Gastrono­
micznym proponujemy, aby przedłu­
żyły „życie" podległych im zakładów 
do godz. 24. Nie jest zresztą to no­
wością, gdyż w każdym mieście woje 
wódzkim godzina ta obowiązuje 
wszystkie popularne lokale gastrono 
miczne. życie w w.ielkich miastach 
nie kończy się przecież z nastaniem 
zmroku ani z wybiciem godziny 22. 

Projekt ten i realizacja jego spot­
ka się na pewno z uznaniem ludzi 
pracy wielkiej Łodzi. (Ja) 

CHOC /HAB ..llJZ !J!ł LAT. •• Na •ursle począt•oUJej nauhl I .Katarzyna Milkiewicz, sierota od 8 ro 
• Uchylamy drzwi do jednej z sal budyn I Egzamin :z: zagadnień 0 Polsce współ- ku życia, pracowała 21 lat u kułaków, 
ku przy ul. Gdańskiej 32. Wewnątrz pa- czesnej, to istne oskarżenie tych, któ- później jako pomoc domowa w Łodzi. 
nuje cisza. z jednej strony widać schy- rzy dopuśc!U do tej haniebnej spuscizny Dziś jest robotnicą w Filharmonii lódz­
lonych nad kartkami papieru uczniów. jakim jest analfabetyzm. Oskarżeniem są kiej. Kurs ten nie ob'?wiązywał jej. Ma 
Tuż obok siedzi Komisja Egzamlnacyj- także sami ludzie, którzy tu zdają egza przecież już 55 lat. Ale pragnienie na­
na. Na tablicy widnieją dwa tematy: min. uki, które towarzyszyło jej całe życie 
1. życiorys, 2. Podanie. Stanisław Antczak pracuje obecnie w nareszcie mogło się spełnić. Zapisała się 

To egzamin kocowy lmrsu dla analfa PSS jako kucharka. Od dziesiątego ro- na kurs. 
betów zorganizowaneg o przez Zw. Zaw. ku życia musiała pracować w folwarku - No, teraz to już „stary" nie będzie 
Sztuki i Kultury. Po pracy piśmiennej z w Dziewiędowie. O to że nie umiała pl- musiał czytać mi gazet, bo sama umiem 
języka polskiego pokazali kursanci swo sać i czytać nikt się nie martwił. - mówi uśmiechając się. 
je umiejętności z matematyki. o tym, - · Dopiero teraz - mówi żywo - za- Prymus kursu, Feliks Danecki opowia 
jak się nauczyli liczyć w ciągu 5 miesię Interesowano się mną. Wiemy dobrze, ko da o swej ciężkiej młodości. Rodzeńsh\;O 
cy świadczą najdobitniej wyniki: „bar- mu mamy zawdzięczać i potrafimy to jego było bardzo liczne, liczyło aż 18 
dzo dobry" na kartach egzaminacyjnych. ocenić. . osób. Ojciec robotnik, często bez pracy, 

Halą lelie ton 

o 
Miejsce akcji - kawiarnia „Syre­

na'' - czas, godz. 1.„ w dzień. 
Osoby - dwie panie. 
Rekwizyty: dwie filiżanki czarnej 

kawy i dwa torciki. 
Jedna pani do drngiej: 
- Halu, ja nie rozumiem tego Spi 

su Powszechnego. Co ja mam odpo­
wiedzieć na pytanie„. wiek? 

- Ile masz lat. 
- Co oo'! Ja mam konu;.arzowi 

spisowemu powiedzieć ile mam na­
prawdę lat? 

- Tak 
- A skąd ja mam pewn<><lc, ze on 

tego nie rozpowie po całym mieście. 
Ty wiesz, jakby potem plotkowali w 
.,Syrenie"? 

- Przecież obowiązuje tajemnka 
spisowa, więc nie rozpowie. 

- No kochanie, ale co ja mam od­
powiedzieć na pytanie „związek mał 
żeński". Chyba, że jestem mężafaą. 

- Na to pytanie musisz odpowie­
dzieć „nie". 

- Jak to „nie", przecież mam akt 
ślubu. 

- Nie szkodzi, ale od czterech lat 
nie żyjesz z mężem i razem nie mie­
szkacie. 

- To ja z nim, czy on ze mną. Do­
kładnie wiesz jak to było. 

- Wiem, ale komisarza będzie in­
teresowało tylko to, czy pozostajecie 
w faktycznej wspólnocie r.1ałżei1skiej, 
bez względu na to, czy macie akt ślu 
bu, czy nie. 

- Ciekawa jestem, co Karol odpo 
wie na to pytanie. 

- Powinien odpowiedzieć tak sa­
mo jak ty, 

- Halu, ja mam do ciebie jt.!szcze 
tyle pytań w związku z tym spisem. 
ale już muszę lecieć. Może jutro .ię 
spotkamy, 

nie mógł w żaden sposób utrzymać tak 
licznej rodziny. Miody Feliks już od 10 
roku życia ruszył w poszukiwaniu pra 
cy. Strajki I manifestacje 1-majowe w 
Lodzi oto dalsza jego droga życiowa. 

- Dziś dopie ro - mówi - stałem się 
pełnowartościowym obywatelem. 

Szczerym uśmiechem przyjmują kur­
sanci odczytanie wyników egzaminu. 
Kto~ z daleka pokazuje pierwszy napisa 
ny l zaa(ll!ezowany przez siebie list. 

Opuszczająr salę mijamy młodego 

ZMP-owca, nauczyciela kursu, który ge­
stykulując omawia jeszcze z absolwen­
tami metody dalszego pogłębiania zdoby 

Pa, kochanie. (Ja) tych wiadomości. (Sz) 

„ POCZEKALNIA - CIEMNIA. Po- duktów odbywa się teraz w bardziej hi­
czekalnia MZK na Radogoszczu przypo- gienicznych warunkaeh. 
mina wieczorem ciemnię fotograficzną. * NAGRODZOXE JUNACZKI. Wiele 
Nie jest to jednak spowodowane, jakby junaczek SP z rozmaitych szl<ół !ódz­
się na pien..,szy nut oka zdawało - bra kich brało udział w ramaeh prac spo­
kiem instalacji świetlnej, ale brakiem .. . lecznych, w robotach prowadzonych 
żarówki. Chcielibyśmy niedługo r.apisać, przez Miejskie Przedsiębiorstwo ogrodni 
że żarówka znalazła się i w poczekalni cze. Wyró;mion~·c11 zostało 6 hufców. 
zabłysło upragnione światło. Najlepszy hufiec z VII Pai1stw. Ginm. 

* GRAJĄCE DRZWI. Cudo takie po 
siada Centrala Handlow.a Przemysłu Pa­
pierniczego nr 104 przy ul. Piotrkow­
skiej 90. Drzwi skrzypią i piszczą tak 
przeraźliwie, że nie 'tylko sprzedawcom, 
ale i klientom uszy puchn11. A istnieje 
taki jeden praktyczny i prosty zwyczaj. 
Mlanowlcle naoliwienie zawiasów. 

9 STOLUU NA RYNKU. Na Bałuc­
kim Rynku ustawiono stoliki dla sprze­
dawców masła i śmietany. Pomysł za­
sługuje na uznanie. Sprzedaż tych pro-

i Liceum (At. Kościuszki 71) ~trzymał w 
nagrodę za swą szczególnie solidną pra 
rę komplet do gry w siatkówkę, a 5 dal 
szych hufców - 5 ksiąg „Pana Tade­
usza". Junaczki spisały się! * ZAGADKA NASZEGO J\JIASTA (113) 
Od chwil! rozpoczęcia robót przy pod­
cieniu na rogu ul. Daszyńskiego i Piotr 
kowsklej minęło 18 miesięcy. Zgadnąć 
Ile osób przechodzących tamtędy prze­
wróciło się w tym czasie przez kamie­
nie, cegły i piaskowe pagórki. Zgadnać 
także w którą rocznicę rozpoczęcia r~­
bót podcienie zostanie ukończone. 

w V n A w r Ą. 

Spóldz Wyd OśW1at .. Czytelnik". 
R.ed.akcJa J admtnlst.racja · Łódt, 
P .o trkr>wska 96 •el ~17·82 ~09-02 
2()4..75 - Dzia l sportowy 208·95: 
Dz:lal M1e)sk1 114 32 - Dztal Ko­
responrlentów 207·18 - Dział ne:ło· 
szeń 12:;.33 T w:eczorem Oń go­
d1.iny 17.00 •eJeron RPcl~1<r 11 tylko 

114.82 Sport<>wv 208·95 

Redakc1a reknpL<ów nie zwra.cs za 
treść t terminy oęłllmeń me bierze 
odpowtedzlslnośct. 

PrenumeTate .• Dzlennllu t.ódz· 
!<lego" przyjmuje PPK „RUCH" 
f.ód~ ut. P iotrkowska nr 61, tele· 
Pr>n 180.74 Nr konta PKO VTI ·567 
Prenumerata mle~lł'c:rna 4 zł 5 v . 

WSTĘP I Tam, gdzie leszcze niedawno było szc7.e· I siłownię._ Z całeg~ ~rajo .~pieszą tu lu· j ll\CY do 'Ludowej Wolf zaraźent są tym w mleJscowośc1 Ludowa Wola przy. re pole, krzyżują się bocznice kolejowe, dzle. ktorym przysw1eca tdea z~udowa• p1,1rnym. entuzjazmem . o Jednych 1 drn· 
~tąpiono w ramach planu państwowego dtwigają w 7.Wyź mury bloków mie~zkal n~a OJcz:vzn~· le1>szej. bogatszeJ, pięk· I glch dowiecie st„ w dalszym cląi:u Aa• 
do bu<:rnwv wielkiej elektrowni wodne.I. 1 nyrh. kładzie się fundamenty pod w1elk.1 mejszej. Ni• ws'lysc:v Jednał< przybywa· szej rysunl<owcJ vuwle~cl, 

Red::i1wiP 
Ko I. F. r, I fi M RJ?n ,, r(rV.TNF 

iDZiENNiK LODZKI nr 326 (1948) D-1-22783 - Odbito w OrUKdrllJ IU • ::l»Ollll.. Wy<J Ol>w. ~(..Z,) telm k • Łooz. Ul. Zwll'!U QI a. 
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Mgr Regina Gerlecka 
• STEFAN ZEROlłlSNI 

20 Ii~topada br. 
mija 25 lat od 
śmierci Stefana 
Żeromskiego. Był 
to pisarz, który 
tematyką swojej 
twór~nści trafiał 
zaws!l!:e w nowe, 
budzące się zaga. 

. . dnienia i potrze­

.. ,, by społeczne, u-
świadamiając je 
ostro czytelniko-­
w1. Dzia'łalnośl: 
swą pisarską roz­
począł po roku 

1890, 2 więc. w okresie, gdy rwały się już v.;ią­
zadła budowy kapitalistycznej, narastały an­
tagonizn1y klasowe i kr.zywda społeczna wy­
pychała się na Powierzchnię życla . Postępo­
wa niegdyś mieszczań!ika myśl pozytywisty­
czna przerodl!iła się w filisterską krzątan i nę 
dorobkiewiczowstwa, podniesionego do god­
ności narodowego poslanni<:twa. Brud, ciem­
nota i wyzysk otaczały cuchnącym koliskiem 
dobrze prosperujące gniazda szlacheckie i 
bul'żuazyjne. 

Z buntu przeciwko tej rzeczywistości zro­
dził się poetycki realizm Żeromskiego. ostre 
widzenie socjalnej . niesprawiedliwości. W 
p ienv-szych już utworach daje pisarz wyraz 
głębok.iej wrażliwości na stosunki społeczne, 
na społeozną moralność człowieka i nakaz 
ofiary w imię ogólnego dobra. („Siłaczka", 
,.Doktór Piotr"}. Problematykę tę rozszerzy 
w „Ludziach bezdomnych", kreśląc dojmują­
cy obraz proletariackiej krzywdy i łajdac­
kiej nieodpowiedzialności klas posiadających. 
Ogrom cierpieniia biedoty wieJskiej nwóci? 
nań specjalną uwagę pisarza. Krzywdę chlop­
$ką śledZi Żeromski w perspektywie hdstorii, 
w okresie wojen napoleońskich („O żołnierzu 
tułaczu", ,,Popioły", „Sułkowski"), kiedy to 
krwawHa się dola szarego 7.ołnlerza polskie· 
go, który społecznie był tylko pańszczyźtria· 
nym chłopem. Krzywda małorolnego i bezrol· 
nego chłopa w czasach współczesnych auto· 
rowi je.9t ostrym krzykiem bólu 1 protestu, 
oskarżeniem wyzysku ekonomicznego w u­
~troju kapitallstycmym (,.Slowo o bandosie", 
. .zmierzch", „Zapomnienie"). Odwaga i żar­
liwość, z jaką żeromskl poruszał najboleś­
niejsze zagadnienia społeczne ! moralne, na· 
mlętność - z jaką krytykował cyniczną po· 
$tawę klas posiadaj;:cych spra1viły, że twór­
czość jego była krzykiem prawdziwego życia, 
który w ówczesnej atmosferze polskiej za· 
brzmiał jak buntownicza pobudka . . 

Ale p'łomienny oskari.yclel, demaskator i 
krytyk okazał jednocześnie ~łęhokie nietro­
zumien!e mechanizmu społecznego i środków 
obalen1a ucisku. Klasa robotnicza w ujęciu 
Żeromskiego - to klasa cierpiąca. przeżarta 
nędzą i chorobami, a .zatem - mogaca być 
tylko obiektem. a nie motorem akcji odro· 
dzeńcze~. Żeromski nie widmał drugostronne­
go oddz1ałyWania kapitalizmu na rozwój pro­
letariatu, który w miarę wzrostu nędzy, uci­
sku i degeneracji „nieprzerwanie wzrasta 
liczebnie, zdobywa wiedzę, jednoczy się i 01~ 
ganizuje pod działaniem mechanizmu samego 
procesu produkcji kaJ;Yitalistycz.nej" (Marks) 
żerom.ski byl realimą w obrazowaniu krzy-\v­
dy klasy robotniczej, ale n!e widząc w niej 
siły samodzielnej - wzorem utopistów -
szukał ratunku z: zewnątrz, ze strony klas po­
siadających Stąd na przekór logice l faktom, 
c\ągłe apele do sumienia „panów polsk:ch~' , 
upa~ta wiara w ich odrodze:iie moralne i do­
browolne ustE:pstwa. Zaplecze ideologiczne 
szlachecko-burżuazyjne, głębokie sprzeczności 
w ujmowaniu świata nie pozwoliły Żerom­
skiemu stać się pisarzem rewolucyjnym. 

ma o hetma11ic!'") Derna$kując kapitalizm i 
klQski, jakie niósi masom pracującym, ujaw­
ni ał jednocześn ie Żeromski tragi~ne nieziro­
zumienie i n iechęć wobec tej światowej wal­
ki wyzwoleńcze.I. którą toczył międzynarO<io­
wy proletariat socjalistyczny („Snobizm i po­
stęp", „Przedw!ośnie") . Jako polityk i twórca 
rozwiązań problemowych obrał Żeromski dro­
gę błędną i nierealną, lecz jako humanista 
i pisarz nie ttadł nigdy sprzed acz.u crzłowie­
ka pracy i istotnych zagadnień spolecznych , 
o które walczył twardo i wytrwale. 

W n1epodległej Polsce. która wbrew j~go 
nacjonalistycznym iluzjom i zapowiedziom po­
wstała w ogniu walk klasowych jako pań­
stwo burżuazyjno-obszarnicze - czujność pi­
sarza na niedomagania życia społecznego spo­
tęgowa~a. się znacznie. Inkwizytorskie jego 
oko śledzi z niepokojem, jak ,,pycha boga­
czów, spryt kanalii i dorobklewiczów po sta­
remu wzdłuż i wszer.z rozbija się i hula". 
Woła o refonny w dziedzinie oświato,,.,,ej 
(„Przepióreczka"), o przewrót kulturalny 

(..Snobizm i postęp"). o reformę rolną („Tu­
roń", „Przedwiośnie"). 

Ostatnie jego dzieło . najlepsza powieść po­
lityczina dwudziestolecia - „Przedwiośnie" 
jest wielkim pytaniem o drogę rozwojową 
Polski. Stary pisat"2 dał w niej piękny wyraz 
swej uczciwości pisarsk!ej i realizmu, stnwia­
jąc votum nieufności dla ustroju i ideologii 
ówczesnego rządu. której przeciwstawia wiel­
kość ideologii Rewolucji Październikowej: 
... „Boicie się wielkiego czynu. wielkiej refor­
my agrarnej ... Macież wy O<iwagQ Lenina, że­
by wszcząć dzieło nieznani~. zburzyć stare i 
„.,rszcząć nowe? Macież wy w sobie zawzięte 
męstwo tamtych ludzi, virtus niezłomną, któ­
ra jest niewątpliwie wielką próbą naprawy 
ludzkości?.„ Polsce trzeba na gwałt wielkiej 
idei".„ 

Nic więc dziwnego. że u schyłku swego ży­
cia lw'elki pisarz był przedmiotem ataków i 
pogróżek ze strony kleru i młodego fa,szyzmu 
polsk!ego. 

mgr Regina Gertecka 

----------------------------------------------------------------------------
Andrzej Tokarczyk 

Tym, którzy pozór starć podniebnych 
Chcą nadać zbrodru, 
Chcą nadać śmierci, 
Chcą nadać wojnie, 
Odpowie każdy m1tran:: Pokój, 
Pokój i.„ cegły! 

Tym, którzy kłamstwem, klątwą, lokiem 
Nawołują do zbrodni, 
Nawołuj• do śmierci, 

' Nawołują do wojny, 
Odpowje każdy górnik: Pokój 
Pokój i„. węgiel! 

Tym, co haniebnych drogą .,paktów" 
Zaprzedali sie zbrodni, 
Zaprzedali sie śmierci, 
Zaprzedali sie wojnie, 
Odpowie każdy spawacz: Pokój, 
Pokój i.„ traktor! 

Trzn, którzy dolarowym morien1 
Oceniają koszt zbrodni, 
Oceniają koszt śmierci, 
Oceniają koszt wojny, 
Odpowie kaidy rolnik: Pokój, 
Pokoj i„. zboże! 

Tym, którzy jakiś klamny wyraz 
Chcą rzee zamiast ,,zbrodni", 
Chcą nec zamiast „śmierci", 
Chcą ?RC zamiast „wojny'', 
Odpowie wolny naród: Pokój, 
Pokój i." Pl'f3-iaźń! 

--------------------------------------------------------------------------
Czesław Schabowski· 

Literatura bohaterskiego • • zycia 
W literaturze radzieckiej już przed wojną 

dostrzegaliśmy nowe pojęcia zadania książki. 
To, co odkrywałem w książkach Gorkiego, 
Szołochowa, Panfierowa, Erenburga, Głnd· 
kawa i innych pisarzy radzieckich, jasno 
wskazywało, że książka jest produktem spo­
łecznym i powstanie jej trie może być czymś 
przypadkowym, wypływającym na przykład 
z chęci „wyżycia się" autora, lecz jest wy­
kwitem nastrojów społeczeństwa: wyrazem 
buntu przeciw uciskowi kapitalistycznemu 
w carskiej Rosji, spontanicznym wyrażeniem 
radości po rewolucji itp. Poza tym, podczas 
gdy większość książek traktujących o pracy 
człowieka w ustroju kapitalistycznym poka­
zuje, jaką niewolą jest ta praca, z książek 
o pracy radzieckiego człowieka widzimy 
iż ta sama praca w odmiennych warunkach 
ustrojowych jest sprawą równą, dokonywa­
niu wYnalazków, pisaniu poematów - .spra· 
wą równą c1.ynom /,.leksandra Newskiego! 

świetlicy w języku polskim - sam zacząłem 
p'.sy-\vać takie materiały, które by nadawały 
się do wygłaszania na scenie amatorskiej. 

W tym czasie odwiedził Druskieniki pisarz 
radziecki Kantorowicz i miał tutaj wieczór 
autorski. Przyznawszy się mu, że piszę -
poradził mi właśnie abym przeczytał powieść 
Mikołaja Ostrowskiego „Jak hartowała się 
stal". 
Ponieważ zaw.sze przywiązywałem wielką 

wagę do r!łd ludzi bardziej doświadczonych 
ode mnie, wziąłem się do nauki języka ro­
syjskiego i nauka ta przechodziła w począt­
kowej fazie poprzez lekturę wspomnianej 
książld. Po tej książce paszły inne i oto na­
raz zrodziła się we mnie chęć, aby poznać 
cały Kraj Rad! 
Pojechałem do Magnitogorska pracować 

jako murarz, aby móc dysponować najkon­
kretniejszym materiałem. 

Kiedy Po roku pawróciłem d-0 Druskienik 
I doświadczenia me zacząłem przekładać na 
język literatury - wyszło z tego dłu?:!'ze 
opowiadanie pt. „Wagon nr 9". Tylko .,Wa-

WIERSZE ŁÓDZKICH POETÓW 
Wacław Mrozowski 

Proste słowo 
Jakże proste są słowa na codzień, 
jakże prosty jest uśmiech o zmroku, • 
jakż~ proste jest słowo - przechodzien 
vrędrujący po świecie - POKÓJ. 

Spójrz na matek pracowite ręce, 
urobione po łokcie w znoju, 
spytaj czego pragną najgoręcej? 
odpowiedzą jak jedna - POKOSU.. 

Spójrz na radość pl'Zebudzonych dzieci, 
a "'Yczytasz w uśmiechu i wzroku, 
najpiękniejsze słowo stuleci, 
w któr.yeh żyć i pracować chcą - POKÓJ . 

Spójl'Z jak tętnią pszeniczne wioski 
od Km·ytyby do Dnieprostroju, 
nie zobaczysz nic więcej prócz troi;ki 
i walki o trwałość POKOJU. 

Spójrz na miasta - jak strzały w kołczanie 
tkwią kominy - dymiące do zmroku 
i uparcie jak węglem na ścianie, 
na błękicie kreślą słowo - POKóJ. 

Spójrz na wschód i na zachód globu, 
który chłodny jak woda w zdroju, 
wszyscy prości szukają sposobu, 
nad l'l'Ygt'aniem batalii POKOJU . 

Jakże proste są słowa na codzień. 
jakże prosty jest uśmiech o zmroku, 
jakie proste jest słowo - przechodzień 
wędrujący po świecie - POKóJ. 

Mirosław Ochocki 

Oto myśl nasza 
Aby wiedzieli 
jak przyszłość. która jest formą istnienia 
materid, odmier.i:yć w planie -
jak przyszłość z planu w ks71talt przenieść -
jak własne dzieciństwo dla myśli ocalić -
mówię im: 
- Tak uczył Lenin 
- Tak uczy Stalin 
Oto jest czas płynący 
w przestrzeni naszej myśli 
Oto myśl nasza wrócona 
temu co rzeczywiste -
Oto są prawa ekonomii 
podobne rzekom i drzewom 
Nas uczy Stalin 
Nas uczy Stalin, jak kierunek rzek zmieniać, 
Jak drzewa za.szczeplać, 
.by niepodległe ziemi 
s;łużyły owocem i cieniem -
byśmy w dzieciństwo nasu, w sutereny 

ciemne 
mogli wtargnąć raz jeszcze i ś·wiatłem je 

napełni~. 

Tadeusz Gicgier 
• 
Zywy Majakowski 

Ogniem, z którego Majakowski 
czerpał rewolucyjną pasję -
niechaj wystrzelą głoski 
l runą jak inwazja: 

Jest jeszcze wiele kana.Iii., 
które działając skrycie 
podgryzają socjalizm -
korzeń nowego życia. 

Na każdy odcinek patrzeć, 
wyśledzić sab1>tażystów, 
wytropić podpalaczy -
drogę wymieść do czysta 

Nfoch będzie prosta, jasna, 
otwarta przed naszym wzrokiem -
by marsz potężniał l wzrastał 
do WyŻyn dumnej epoki. 

Czyn, podążając wytrwale 
za śmiałą myślą Planu -
niech dźwiga się w mater!ale: 
cegłami po rusztowaniu. 

Naprzód, armio robocza! 
W rękach twych - kraju rozkwit! 
Praca twa - ogfoń w oczach -
to źywy Majakowski. 

1950 
Przez szereg lat znajdował się Żeromski 

pod dzia'laniem ruchu robotniczego, łowił 
czujnym uchem rytm kroków pracowników 
podziemia. ale socjalistą nie był - nie pojął 
przewodniej myśli tego ruchu. Klasowe cele 
proletariatu grały dlań zupełnie podrzędną 1 
nieistotną rolę. Ruch robotniczy pojmował ja­
ko narzędzie do zrealizowania swej idei Pol­
ski niepodległej Proletariusz. to nowoczesny 
rycerz te.i idei, przez niego .,Sen o sz;padzie" 
ma stać się rzeczywistościa. W latach poprze­
dzających rok .1905 uległ Żeromski wpływom 
jednej z age,ntw· burżuazyjnych w ruchu ro­
botniczym - prawicy PPS. 

Bohater amerykai\skiego pisarza Heming~ 
waya, Morgan („Biedni l bogaci") umierając, 
z kilkoma kulami w brzuchu tak mówi i po­
wtarza uparcie: „Człowiek.„ - człowiek... Nie 
ma nic, nie dostał nic, nic, nic, nic, nic" -
a Georg z książki Steinbecka „Myszy i lu­
dzie", na chwilę przed zastrzeleniem swego 
przyjaciela Lenniego, powtórzy prawie to 
samo; „Chlapy takie jak my nie mają ro­
dziny„." .. Nie mają nikogo na świecie, kto by 
o nich dbał, choćby małą cholerną odto-

gon" (po\vtarzając zdanie listu redakcji). któ- ------------..-------­
ra przyjęła do druku owo opowiadanie) 

Ale wewnętr?..na logika ruchu robotniczego 
$prawiła, że poszedł on Po linii klasowej i w 
ścisłej łą-czności z rewolucyjnym ruchem w 
Rosjt Przytem sarn żywioł rewolucji 1905 r„ 
niezrozumiały dla pisarza. ptzejął go lękiem 
i zgrozą Odtąd nie chce już widzieć rewolu­
cyjnych wstrząsów. nie chce pająć, że towa­
rzyszą one ·wyzwalaniu się nowych sH twór­
czvch. Odtąd będzie r~vija~ w swych utwo­
rach idealistyczny pogląd odkupienia krzywd 
i odrodzenia moralnego narodu przez poświę­
cenie &f.41 jednostek najlepszych (,,R6'La", „Du-

binę„." · 
O radzieckiego człowieka dba każdy ra­

dziecki człowiek, a pisarz w szczególności, 
jako „inżynier jego duszy". Smietć Morgana 
i Lenniego nie miałaby miejsca w literaturze 
radzieckiej, bowiem dla Morgana jest tam 
prawo aby nie chodzić ~ładnym. a dla Len­
niel'?o jest wiele sanatoriów pełnych światła 
!!enit1szu Pawłowa, skąd Lennie WYSzedłbv 
jako człowiek umiejącv w pełni dysponować 
sw~ lwia siłą ku pożytkowi ogółu. 
Uciekłszv WP wrześniu 1939 r . przed hltl"'­

rowcami · z Tarnobrzega. do Druskienik, 
szczęśliwy pośród żołnierzy radzieckich i lu­
dzi tworzących nowe życie na b. „Kre­
sach" - wciągnąłem się do pracy kultural­
no - społecznej w duchu parozumienia pol­
sko - radzieckiego 1 z braku czegoś dla 

„musi trochę poczekać na bocznym forze, 
zanim nie przejdzie materiał pilny, ekspre­
sowy". 

Tymczasem dzień 22 czerwca 1941 roku 
przerwał tak zapowiadające się nadzieje mło­
dego debiutanta i, miast w literaturze - wy­
lądowałem w Sudetach u bauera, deportow~­
ny na roboty rolne: tu zacząłem .. pisać". ale 
pługiem po niezliczonych kułackich morgach. 

W niewoli nawiązawszy kontakt z radziec­
ką młodzieżą znów dostawałem ksia:i:ki, któ­
re - jakże mię oo<ltrzvmywały w tych naj­
straszniejszych chwilach! , 

Pe'wnego niedzielnego popołudnia bauer 
n\ój (Ortsm-uppenfiilu·er SA) zastał mię przy 
lekturze! Kiedy wszedl znienacka na ~tn·ch. 
~dzie miałem „sypialnie" - natychmiast 
zamknąłem k~i::i:H<E> i oołożułem ją na bar­
łoi?u„. Na okładce, wspaniałvm. 7.ło„nriv~ 
gotykiem było wydrukowane: Teodor Storm 
- Siimtliche Werke"„. 

Hitlerowiec zerknął na książkę, poklepał 
mi41 po ramieniu, na którym „siedzia~a moja 

wystraszona dusza" i rzekł: - Wy Polacy 
strasznie łatwo uczycie się języków„. Jesteś 
u mnie dopiero rok i już czytasz Storma! No, 
no! So was! Nicht zum glauben! 

A tymczasem m.lędzy okładkami z ksiPiki 
Storma był nie kto inny, jak właśnie ulubio­
ny Ostrowski po rosyjsku . Na st1·ychu, w je­
dnym z kufrów miał bauer bibliotekę, z któ­
rej zazwyczaj nie korzystał, w czym jednak 
ja go chętnie zastępowałem. nie tylko po­
życzając okładek do książek rosyjskich ... 

Jak geniusz ludzki potrafi wyzwalać się 
,z ciała na pozór ułomnego, jak wielką jed­
nostką twórczą może stać się C'Złowiek ociem­
niały, czy beznogi <bohaterzy OstrC>wskiego 
i Polewoja) - właśnie na przykładzie porów­
nania z Hemingwayem i Steibeckiem zrozu­
miałem to najlepiej! 
Wierzyć w człowieka . stać przy człowieku, 

natchnąć go książką do twórczego wvsiłku, 
literackim dziełem spi·owokować wyzwole­
nie się ukrytego talentu, ba geniuszui - to­
też sprawa realizmu socjalistycznego! 



M. BOTWI:lll!l.'IK MISTRZ SWIATA 
• artykułu pt. „Rodzima szkoła sztuki szachowej" 

szachmaty 1949. 

••• „W r. 1940 w Mosk"'.ie ~ikenas białymi w'Y~rał 
ze mną w ostrym wariancie obrony Nimcowicza. 
Zaraz P.o tym . rozpoczęły się poszukiwania teore­
tyczne 1 mosk1ewslci mistrz Simagin prawic zna­
lazł właś~iwa, drogę gry dla czarnych. Ja ze swej 
strony ro_wmez z1~alazłem właściwą drogę; wldo­
cz~1ie Kere~ rówmez badał ten wariant. Miała t;i 
iruejsce tworcza. uk~1ekty\vna" praca, ale, oczywi­
licie, _z pe:_>'"!1Ym1 „nies•koo:rdynowan•iam!", bo gdyz 
~ . szy,Jrował swoje amalizy w sekrecie przed „.nynu. 

Czarne: Botwinnik 

Białe: Keres 

W .part1J z Ke.resem zagrałem tu 10 •••• cd (od. 
krywając Unię „c" dla frontowego ataku na bia­
łego króla). 11. Hxd4, Sc6. 12. Ha1, Gf5 (otaczając 
z flanku. pozycję kró~a białych. - teraz białe nie 
!l'!Jają juz zadowalniaJącej obrony). A więc trzeba 
było tylko '.J-4 posunięć, aby wyjaśnić pozycję, a 
przecież przed tą partią „ teoretycy" oceniali dany 
wariant na korzyść białych I 
Są pozycje, w których znalezienie pie"wszego 

ruchu jest trudruie,Jsze, niż w inrriym wypa•dku ob­
lii!zenie forsownego wariantu na 10-15 posunięć". 

POZYCJA NR 111 

Czarne: Bronste!n 

Białe: Zita 

' part1l, granej w meczu Moskwa - . Praga 
w roku 1946. 

Kieliszek na rozgrzewkę 
Pech chciał że ob. Kozi.olek zapomniał w 

domu rękawiczek. Mróz był srogi, toteż trze­
ba było skostniałymi dłońmi raz po raz roz­
citerać uszy. 

- Cóż nie wypadało przecież odmówić -
usprawiedliwiał się sam przed sobą, śpiesząc 
do kol~gi na imieni!ny. 

Ob. Koziołek, prezes m1eJscowej ligi do 
walki z alkoholizmem odsapnął z ulgą, gdy 
wreszc:e otworzono przed nim upragniOIIle 
drzv<.4.. Owionęło go miłe ciepło mieszkania. 
Goście byli już na m±ejscu. Czujne oko ob. 
Koziołka dostrzegło natychmiast na stole 
obok różnych specjałów - butelkę autentycz­
nego 96-procentowego spirytusu. 

- Okropnie zmarzłem 
tanie. 

nucił na powi-

-:;- Może kieliezeczek na rozgrzewkę? -
zażi,utował ktoś. Obecni znali ob. Koiziołka 
jako za7,artego wroga alkoholu, toteż onie­
mieloj ze zdziwienia, gdy ten. usiadłszy przy 
stole, przysunął sobie metalowy kubek i o­
św1adczył z uśmiechem: 

- Chętnie się rozgrzeję. Wśród grobowej 
ciszy gospodarz drżącą ręką nalewaił spfa-y­
tus. 

- Co się stało z naszym Koziołkiem? -
mówiły nieme, skoooternowane spoj~zen'c 
obecnych. 

·nsn+~rds e1s o1!a;:ierad rna-p1.Awofd illPJ: 
-ioa-iąa-ru·ope1ą 'rn.&few peu a;:ie.r łez.r1! 
tiu11m euo1a!u-ezo.r ą 1 e:iuectez ers eol'l1 
-w nu.&łd op łBID!łAZJd ::ll3fCl'[ZO)l ·ąo 

(sp.) 

c 
pod redakcją K. Makarczyka 

Bronstein zagrał WxG, WxW. Sxf2!! l czarne wv- strzost-.,•o Łodzi. w lutym turniej kobiecy o mi. 
grywają. gdyż na KxS nastąpi Sxb3!, zaś na HxS strzostwo Polski. 
decy<l·uje Sa3. 

ROZGRYWKI I LIGI • 
TURNIEJ O MIS'rRZOSTWO OKRĘGU 

t.ODZKIEGO Drużyna ŁKS Włókniarz zremisowała ł:4 w Po­
znaniu ze Związkowcem Warta. 

Tytuł mistrza Łodzi na rok 1950 zdobył Dama1 1-
sk! Franciszek - ŁKS Włó!tniarz. szczegółowe 

wyn!l<i i omówienie turnieju za tydzień. 

TURNIEJE KOBIECE 
W styczniu odbędzie slę turniej kobiet o ml-

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Lubnaara I R. ~Iiałkowskicgo 

1. REBUS Niech płonie jak czerwie1i siódmych-czwartych -
pierwszych 

na murach kamienic I na plaskach pustyli! 
A ktńż to jest taki, co u ludzi pracy 
tyle sławy zyskal? 
To Cała, brygadier z moskiewskich zakładów 
,,Komuna Paryska''! 

M. Winniarska 

3. UZUPEł..NIANKA 
OKO ... A, K ... K, ..• ZYNA, ON ... , 

... LNIA, WAR ... NIK, S ... MORA, I ... ES, 
R .•• EKT, ... LICA. . .. ENAT, K •.. TAL, 
KO ... ŁKI, PO . _ . KA. 

Wyrazy powyższe należy uzupełnić brakującym! 
llteram! (w każdym słowie brak 3 !!ter). Te uzu­
pełn!aje,ce l!tery dadz11 aktualne rozwiązanie. (Fl 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich powyż­
szych zadań przeznaczamy do rozlosowania 3 na­
grody kslątkowe, a za co najmniej Jednego - dal-
1ze 2 nagrody pocieszenia. Rozwiązania nadsyłać 
prosimy w terminie dwutygodniowym pod ?.rire­
sem: SWO „Czytelnik", Dział Rozr. Umysł., Lr/; 1, 
Piotrkowska 96, pole. 207. 

ROZWIĄZANJE ZADA~ Z NR 43 „PANORAMY" 

Treść rebusu składa się z 5 słów o początkowych 

1. Rebus: Stawiamy szybkościowce (staw-jamy 
- szyb - kości owce). 2. Krzyżówka. Poziomo: 
1. Agresja. 2. Tandeta. 3. Rogozie. 4. Estrada. Pio­
nowo: 1 . .Astall'te. 2. Renegat. 3. Stec21ka. 4. Ana­
tema. 3. Na rocznicę bitwy: Lenino - symbol pol­
sko-radzieckiego braterstwa broni. 

literach: o, g, t, b, p. (,,Spart"~ 

2. SZARADA 

Niech fale czwartego - · drugiego rozgłoszą 
1 piątą dzienników pokryje to imię! 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich powyt• 
szych zadań nagrody wylosowali: 1. Staś Stefan, 
Września, Kino „Sfinks'', 2. Rydzewski Zygmunt, 
Łćdź, Piotrkowslca 134 ! 3. Bednarek Tadeusz, 
Z.ódż, Zamenhofa 4. Nagrody pocieszenia wyloso­
wali: 1. Dyja Tomasz. Piotrków Tryb„ M!cklewl­
cza 22 i 2. Bukowska Eugenia, Łódź, Piotrkowska 
222. 

Niech mów! robotnik, drudzy - trzeci - szóści, 
setki trzy-ośm-pierwszych w kuźni gęstym 

, dymie! 
Niech wieść osłem-jeden z szybkością wichury, 
zagłusza maszyny o setkach siedm - szóstych! 

lilatelistgcznq 
Dorocznym zwyczajem w 

dniu 1 grudnia, a więc za nie­
całe dwa tygodnie, ukaże się 
w Szwajcarii tradycyjna seria 
„Pro Juventute". Przez ositat­
nie 7 lat, od r. 1943, w skład 
serii tej wchodził jeden ma­
czek z podobizną szwajcar­
skiego boh.atera narodowego 
i trzy ze stylizowanym'i kwia­
tami (z wyjątkiem r. 1945, w 
którym otrzymaliśmy dwóch 
bohaterów i dwa kwiaty). 

W roku bieżącym temat se­
rii się zmieni. Zobaczymy w 

niej co prawda bohatera, ale 
w otoczeniu czterech owa­
dów: 5+5 rp (brunatnosza­
ry) - T. Sprecher von Ber­
negg (1850-1927), 10+10 rp 
(zielony I szary I pomarań­
czowy) motyl Admirał, 
20+10 rp. (brunatnopomarań 
czowy I szary I niebieski) -
ćma, 30+10 rp. (fioletowy I 
szary I brunatny) - pszczo­
ła i 40+ 10 rp. (niebieski I sza 
ry I żółty) - motyl cytrynek. 
Pierwszy z tych znaczków -
drukowany jest techniką wklę 
słą ze sztychu (rys. i ryt. K. 
Bichel), dalsze - wklęsłą 
siatkową (rys. N, Stoecklin). 

• 
W ostatnim okresie bratnia 

Czechosłowacja wydała tak 
dużo nowości, że jej zbiera­
cze zagubili się w kolejności 
wydań. Przypominamy więc: 
1) 6.10.50 - dzień czechosło­
wackiej armii (1,50 i 3 Kcs), 
2) 15.10.50 - Zdenek Fibich 
(3 i 8 Kcs), 3) 21.10.50 -
czworoblok propagujący wy­
stawę „Praha 1950" (1,50+2 
+a+5Kcs), 4) 25.10.50 - ro-

cznica międzynarodowego 
zrzeszenia, pracowników pocz 
towych (1,50 i 3 Kcs), 5) 26. 
10.50 - J. Gregor Tajovsky 
(1,50 i 5 Kcs), 6) 28.10.50 -
wydanie wystawowe (l,50 i 3 
Kcs), 7) 28.10. - 5.11.50 -
bloczek cięty, drukowany na 
wystawie z pierwszego znacz 
ka poprzedniego v.rydania 
(1,50 + 1,50 + 1,50 + 1,50 
Kcs) i 8) 4.11.50 - drugi 
zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Czechosłowacka - Radzieckiej 
(1,50 i 5 Kcs). 

Nasz honkurs trwa! (lfys'. Kazimierz Grusl 

Między Czytelnik(lw, którzy do dnia 4.1~. nadeśLą prawidłowo _napisany Ust ?1ałego Kazia, rozlosowany.eh zostame 5 wartościO\':'YC~ książek. Nagrody 
za rozwiazania z nr 45 otrzymali: 1) Tadeusz Witkowski, Łódz. ul. Wólczanska 119, 2) Tadeusz Wilgocki, Krotoszyn, ul. Kozmmska 10, 3) Zbigmew 
S'awicki, · Lódź, ul. Nowomiejska, 4) Józef Choslowski, Puszczykowo, pow. Poznań , ul. Libel.ta 16, 5) Alicja Szczepaniakówna, Łódź, ul. Piotrkowska 
189. - Nagrody są do odebrania w „Dzienniku Lódzkim", ul. Piotrkowska 96, ~II P- - Zamiejscowym zostaną przesłane pocztą. 

I .J'ANORAMA" m ł'J (l'H) 

Ze ś111Jlata hoblet -
UTYŁAM.„ 

.. .stwierdzi .·e zmar 
twieniem niejedna 

'' '. z pail. wkładając 
zimowa suknię. I co 
ja ter~z zrobię -
żadna sukienka nie 
pasuje? 

Bardzo źle zro­
biłaby pani, gdy­
by zaczęła się od­
chudzać. Jest to 
najhardziej n.iem o 
dny sposób posze­
rzania sukien.' Zna 
cznie lepiej bę­
dzie rozszyć suk­
nię innym mate­
riałem, względnie 
przerobić ją na 
tzw. spódnicę, z 
plecami i uzupeł­
ni<.! blu'l_'.:ą, któ­
ra nie~oniecznie 
musi być jedwab­
na. 

Suknia taka 
(patrz model) 
jest wymarzonym 
strojem na wszyst­
kie codzienne oka­
zje we wszystkie 
mroźne dni zimy. 

W dniach słonecznych ciepłą bluzkę zmienia­
my na "jedwabną. _ 

WSPANIAŁOMYŚLNY 

I ' /). 

·~Jl ~l 
\_,. 

6 ·Mii 
1;~11 
tl 

Masz szczęście, że n1e chce mi się sch<>­
dz.ić z tej lampy. 

Wydawnictwo nadesłane 
UUG!zały się nowe wydawnictwa popu1arno-nau!ko. 

W• „Wled?.y Pow~chnej": 

PARCZEWSKI Wła<lysław. Meteorologia lotnfoza. 
81lr. 120, ryc. 32, tab. XXI. W•wa 1950. Cykl !'i· 
r.yk.a atmosfery, zesz. VI Czł 150). 

ARCHANGIELSKI B A. Droga do maclerzyńst\'1'8. 
Str. 28, _ryg. 11. W-wa 1950. Cykl: Higiena życia 
OO<tmennego. z. VIII (zł 45). 

.MŁYNARSKI Zygmunt. Targowiczanie I patrioci a 
schyłku Rzeczypospolitej. Sbr. 48 W•'va 1950. 
Dzi<ił hdsrorycz.ny (zł 50). ' 

KURDYBACHA Łukasz. Walka o świecl<0ść ośwla• 
ty W XVII 1 XVIII wieku. Str. 42. W·wa 19bl). 
(DlA.ał: Oświata i wychowanie}. (Zł 50) 

!<. URDYBACHA Łukasz_ Humanizm i Jezuici. Str. 
44. W•wa 1950. !Dział: Oświata i wychowa<!li-e), 
zł 50. 

KURDYBACHA Łukasz. Sredniowdeczna oświata 
kościelna. Str. 60. W-wa 1950. CD.ział Oświata 1 
wychow<inie), zł 70. 

HARKOWSKA Wan<l<i. Literatura polska doby śre­
dniowiecza i początków Odr.odz.enia. Str 68, r.rs. 
111 llllb. W-wa 1950. (Cykl: L1teratura pols-l;:a • 
zesz. 1). zł 90. 

MAŁACHOWSKA Irena. Chemia na usługach me· 
dycyny. Str S6, ryc 11 n.Ib. W•W<! 1950 (Cykl: 
Prz.ełomowe odkrycia w medycyn1el :z.I 55 . 

1YSZKIEWICZ A.:l.<lrzej . Jan Feliks Piwarskl. Str. 
30, ryc. 8. W-wa 1950 !Cykl: Malarze polscy ze-
szyt XXVTI) zł 45. ' 

:~ARCZEWSKI Stanisław_ Czas w dziejach Ziemi. 
Str. 32. rys_ 8, I pl. W-wa 1950. !Cykl: Ziemia 
i Jej dz.leje. i-esz. IV), zł 50. 

ZYSZKOW W A. Rola uczonych ros.vjskfch w ro­
zwoju astronomii. Str 2o , ryc. 7. W-wa 1950. 
(Cykl: As bronom i.a w perspektywie wieków, 
zesz. VI). z.I 40. 

WYDAWNICTWA „WIEDZY POWSZECHNEJ" 

WISLICKI A:lrrec!. Mas>,yny przy robotach ziem.. 
nych. Str. 48, rys. 33. w.wa 1950. Cykl: Nowo• 
czesne metody w budownictwie (.zł 80) 

JA NICKI Ste~an" Roboty pokrywcze i blacharskie. 
Str. 60. rys aO. W-w<i 1950 Cykl: Budown;ctwo 
zesz. IV (zł 8<J). 

RUTKOWSKI Wład Metalurgia proszków. Str 56, 
rys. 56_ W•Wa 195o. Cykl; Metalurgia , z. 1 cz! 80) . 

LUKASIAK Henryk_ W fabryce odbiorników radio­
wych. Str. 72, rys 59, fot. 17 poza tekstem. 
w ,wa !950. Cykl: Zwiedzajmy liabrykl t zakł.3<1y, 
zeszyt IX (7.l 100). 

~UMALEWICZ Bronisław Roszarnia lnu f konopi. 
Str. 48. rys. 29 W-wa 1950 Cykl: Zwiedza jmy 
fabryk! i zakła<ly. zesz. x rzł 651 

IANUSZ~WSKJ Józef. Wybuchy wulłcanów 1 ich 
skutln. Str. 40. rys 14. VV.wa 1950. Cykl: Geo­
fuyka. zesz. I Czi 60). 

:::YPRIAN Ta<leusz_ Fotografika Str. 60, tot. 26, 
W•wa 1950. Cy!tJ: F-otografi.a dl<> wszys11cicb 
(Zł 80) 

MICHAJŁOW A . A. Zaćmienia ~lońca i księż~·ca. 
Str. 72, rys. 12 W-wa 1950 B:hli<>teka dla kat· 
dego, z -sz l!T :z ł 90) 

FISZ Genn.1'!d1j .. Pr:Żeksztalccnie gatunków. str. 78, 
_ W-'ll'A 1900. Btbl. dla każdego (z.I 80). 




